
W. Gomułka, A. Zawadzki 
J. Cyrankiewicz 

dziękują górnikom 
za pracę na fundusz 
budowy szkół

W dniu otwarcia XXI Zjazdu

CO 
TEŁ

WARSZAWA (PAP)
I sekretarz- KC PZPR — 

Władysław Gomułka, prze­
wodniczący Bady Państwa — 
Aleksander Zawadzki i prezes 
Rady Ministrów — Józef Cy­
rankiewicz przekazali podzię­
kowania dla górników, którzy 
bezinteresownie pracowali w 
ub. niedzielę, a wydobyte w 
tym dniu ponad 300 tys. ton 
węgla przekazali na fundusz 
budowy szkół dla uczczenia 
Tysiąclecia.

W podziękowaniu przesła­
nym przez Władysława Gomuł 
kę czytamy m. in.:

„Niech obywatelska postawa bra 
ci górniczej będzie wzorem i przy 
kładem ofiarności dla wszystkich 
ludzi pracy, dla całego społeczeń­
stwa we wspólnym dziele tworze­
nia naszym dzieciom lepszych wa 
runków nauki, w dziele wcielania 
w życie hasła: „Polska h^r a - 
jem ludzi światłyc h”.
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W wielkim Pałacu Kremlowskim 
rozpoczął wczoraj obrady 

XXI Zjazd KPZR
Otwarcia dokonał I sekretarz N.S. Chruszczów

Nowy numer
czasopisma „Polska"

WARSZAWA (PAP)
W sprzedaży ukazał się pierw­

szy tegoroczny numer czasopisma 
„Polska”. Numer zawiera obszer­
ną wypowiedź prof. Tadeusza Ko­
tarbińskiego na temat osiągnięć 
nauki polskiej w 1958 r. oraz sze­
reg zajmujących pozycji z zakre­
su sztuki, publicystyki i reporta­
żu.

W dniu 26 bm. delegacja KC 
PZPR z Władysławem Gomuł­
ką przybyła do Moskwy.

Na zdjęciu: goście i witają­
ce ich osobistości na Dworcu 
Białoruskim.

CAF-Telefoto

PZPR liczy 1.072.932 
członków i kandydatów

WARSZAWA (PAP)
Według danych na dzień 31

grudnia 1958 r. Polska Zjedno­
czona Partia Robotnicza liczy 
1.072.932 członków i kaadyda- 
tów.

Najliczniejsze są wojewódz­
kie organizacje partyjne w 
woj. katowickim (120.630 człon 
ków i kandydatów), woj. po­
znańskim (102.664), woj. byd­
goskim (88.361), woj. wrocław­
skim (81.304) i Warszawa 
(73.365).

W IV kwartale ub. r. przyję­
tych zostało do partii 11.878 
kandydatów.

IV Plenum CRZZ 
zakończyło obrady

WARSZAWA (PAP)
27 bm. zakończyły się w War 

szawie dwudniowe obrady IV 
Plenum CRZZ. Po dyskusji 
nad referatami wiceprzewod­
niczącego CRZZ J. Kuleszy o- 
raz sekretarza CRZZ — Z. 
Gmitrzaka plenum przyjęło u- 
chwałę w sprawie udziału sa­
morządów robotniczych i 
związków zawodowych w rea­
lizacji zadań gospodarczych w 
roku 1959.

Dyskusja w drugim dniu ob­
rad skupiła się wokół roli i 
zadań samorządu robotniczego 
oraz organizacji związkowych 
w realizacji planów gospodar­
czych br. Poruszone również 
były zadania związków zawo­
dowych w dziedzinie polityki 
socjalnej, spraw kulturalnych 
i oświaty robotniczej.

MOSKWA (PAP)
O godzinie 10 w wielkim Pałacu Kremlowskim rozpo 

czął obrady nadzwyczajny XXI Zjazd Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego.

Na sali posiedzeń znajdują się delegaci na Zjazd. Na 
trybunie Zjazdu obecni są goście — przedstawiciele brat- 

Par^i komunistycznych i robotniczych.
Otwarcia Zjazdu dokonał 

KPZR Nikita Chruszczów.
pierwszy sekretarz KC

Chruszczów zakomunikował, 
że na Zjazd wybrano 1289 de­
legatów z głosem decydującym

PROTEST
RZĄDU FRANCUSKIEGO

Jak dowiaduje się agencja ADN, 
premier Francji — Debrć wezwał 
do siebie ambasadora NRF w Pa­
ryżu — Blankenhorna, by w imie­
niu rządu francuskiego zaprotesto­
wać przeciwko koncentracji prze­
mysłu w Niemczech Zachodnich.

POLACY WSROD OFIAR 
KATASTROFY GÓRNICZEJ

Powódź, która w tych dniach na­
wiedziła kilka stanów amerykań­
skich pociągnęła za sobą duże ofia 
ry w ludziach. Wśród 12 górników 
żywcem pogrzebanych w zalanej 
wodami rzeki Susąuehanna kopal­
ni węgla w Port Griffuth znajduje 
się 7 Polaków.

SPADEK SPOŻYCIA 
WE FRANCJI

Według sprawozdania paryskiej 
izby handlowej w ostatnich tygod 
niach sprzedaż mięsa w Paryżu 
spadła o 10 proc. Zmniejszyła się 
również sprzedaż wina, czekolady 
i konserw.

W LEOPOLDVILLE CIĄGLE 
NAPIĘTA ATMOSFERA

Jak donosi Agencja Belga, w 
Leopoldville doszło we wtorek ra­
no do incydentów wszczętych przez 
grupy młodzieży, która m. in. ob­
rzucała kamieniami prywatne sa­
mochody.

W ROKU 2000 BĘDZIE
6 MILIARDÓW LUDNOŚCI

W roku 2000 Ziemię zamieszki­
wać będzie około 6 miliardów lud­
ności. Wynika to z najnowszych 
szacunkowych obliczeń Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych.

ADENAUER OTRZYMAŁ
DOROCZNY „ORDER HUMORU”

„Order humoru” przyznawany co 
roku w karnawale przez miasto 
Akwizgran politykom i działaczom 
życia społecznego, którzy odzna­
czają się wybitnym poczuciem hu­
moru podczas pełnienia swych obo­
wiązków służbowych przypadł w 
tym roku w udziale kanclerzowi 
NRF — Adenauerowi.

PLAGA SZARAŃCZY
W KRAJACH ARABSKICH

Jak wynika z komunikatu FAO 
szereg krajów arabskich, w tym 
Arabia Saudy jska, Jordania. Syria 
Liban, Tunezja, Maroko a także i 
Izrael dotkniętych zostało dawno 
niespotykaną pod względem roz­
miaru plagą szarańczy. 

i 106 delegatów z głosem do­
radczym. Na wniosek I sekre­
tarza KC KPZR delegaci na 
Zjazd uczcili powstaniem z 
miejsc pamięć wybitnych dzia­
łaczy międzynarodowego ru­
chu robotniczego i komuni­
stycznego, zmarłych w okresie 
między XX a XXI Zjazdem 
KPZR: Marcela Cachin, Bole­
sława Bieruta, Antonina Za- 
potocky’ego, Giuseppe di Vit- 
torio, Georgi Damianowa i wy 
bitnego bojownika o pokój Fry 
deryka Joliot Curie.

Chruszczów powitał na­
stępnie przybyłe na Zjazd de 
łegacje i przewodniczących 
delegacji 70 bratnich partii 
komunistycznych i robotni­
czych.
Zmzd dokęn&ł wyboru swych 

organów roboczych: prezy­
dium, sekretariatu, komisji re 
dakcyjnej i komisji mandato­
wej.

Aleksy Kiriczenko, który 
przewodniczy dzisiejszemu 
posiedzeniu Zjazdu, udzielił 
głosu pierwszemu sekretarzo 
wi KC KPZR i przewodniczą 
cemu Rady Ministrów ZSRR 
N. S. Chruszczowowi celem 
wygłoszenia referatu „O cy­
frach kontrolnych planu roz 
woju gospodarki narodowej 
ZSRR na lata 1959—1965”.
Chruszczów rozpoczął wygła 

szanie referatu o godzinie 10,30 
czasu moskiewskiego.

Skrót referatu

N.S. Chruszczowa
„O wskaźnikach rozwoju 
gospodarki narodowej ZSRR 

na lata 1959—1965”
— zamieszczamy wewnątrz 

numeru.

Apel ZNP 
do nauczycieli

WARSZAWA (PAP)
Prezydium Zarządu Głównego 

Związku Nauczycielstwa Polskie­
go podjęło uchwałę, w której 
stwierdzając z radością, iż hasło 
„1000 szkół na Tysiąclecie” znala­
zło tak szeroki oddźwięk w spo­
łeczeństwie, wzywa wszystkie ogni 
wa związku, szkoły, zakłady na­
ukowe i wychowawcze do podej­
mowania uchwał o opodatkowa­
niu się na ten cel w granicach 0,5 
proc, od wynagrodzeń brutto. U- 
chwała stwierdza, że prezydium 
ZG ZNP, w oparciu o wytyczne 
Ogólnopolskiego Komitetu Fron­
tu Jedności Narodu i powołanego 
przezeń Społecznego Komitetu 
Budowy Szkół, dostrzega możli­
wość podjęcia przez nauczyciel­
stwo inicjatywy budowy szkół — 
pomników na Tysiąclecie we wła­
snym zakresie na obszarze poszczę 
gółnych okręgów szkolnych.

Po sztormie - na łowiska
GDAŃSK (PAP)

Po trwających od 18 bm. sztor­
mach kutry rybackie przebywają­
ce od dłuższego czasu w portach 
na Helu, w Gdyni i we Władysła­
wowie wypłynęły 27 bm. na ło­
wiska. Do godziny 8 rano bazy o- 
puściło łącznie 85 kutrów. Przy­
gotowują się do wypłynięcia na 
morze również kutry zagranicz­
ne, które w liczbie 22 znalazły 
schronienie w polskich portach.

Praca propagandowo - ideologiczna 
na warsztacie Plenum KW PZPR w Poznaniu

(Inf. wł.)
Wtorkowe obrady plenarne­

go posiedzenia Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR w Pozna­
niu poświęcone były omówie­
niu pracy propagandowo-poli- 
tycznej w woj. poznańskim.

Referat na ten temat wygło­
sił sekretarz KW Cezary Mu­
rawski, po czym — w dysku­
sji — głos zabierali działacze 
partyjni z województwa po­
znańskiego i m. Poznania. W 
dyskusji wystąpili także ucze­
stniczący w Plenum członko­
wie KC Partii, posłowie — 
prof. Henryk Jabłoński i Jan

Poznań uczcił 
pamięć M. Kajki

(Inf. wł.)
W Sali Malinowej pałacu 

Działyńskich odbył się 27 bm. 
uroczysty wieczór ku czci 100 
rocznicy urodzin poety i dzia­
łacza społecznego warmińsko- 
mazurskiego Michała Kajki 
(1858—1940). Prelegent przed­
stawił zebrane materiały o u- 
dziale Wielkopolski w budze­
niu poczucia narodowego War 
mii i Mazur datującym się od 
120 lat. Kontakty te początko­
wo oparte tylko na patriotycz­
nych jednostkach, rozwinęły 
się dopiero od drugiej poło­
wy XIX w. tym bardziej, że 
Warmia i Mazury w Poznań- 
skiem szukały narodowego o- 
parcia.

Prelegent wysunął wniosek, 
aby Poznań objął patronat np. 
nad Szczytnem, a przewodni­
czący Komitetu Honorowego 
zawiadomił, że czynione są 
rania o nadanie jednej 
szkół i jednej z ulic nazwy 
Kajki. Wieczór zakończyły 

sta 
ze 

im. 
re-

cytacje przez artystów scen 
poznańskich utworów Kajki 
i pisarzy warmińsko-mazur­
skich i ogólnopolskich.

Zebrani wysłali do Ogólno­
polskiego Komitetu Kajkow- 
skiego depesze.

(fh)

Izydorczyk, a także poseł dr. 
Feliks Widy-Wirski.

Jak wynika z referatu oraz 
przebiegu obrad poznańska 
wojewódzka organizacja partyj 
na notuje duże ożywienie pra­
cy propagandowo-politycznej, 
co zawdzięcza nie tylko znacz 
nej aktywizacji szeregów par­
tyjnych, ale także stosowaniu 
trafniejszych metod oddziały­
wania politycznego. Ważnym 
czynnikiem, przyczyniającym 
się do wzrostu autorytetu Par 
tii w masach, a zwłaszcza w 
klasie robotniczej — jest po­
głębiająca się stąle znajomość 
opinii i nastrojów nurtujących 
społeczeństwo.

Taka ocena dyktuje — jak 
stwierdzono w czasie obrad — 
potrzebę dalszego poszerzania 
zakresu działalności propagan 
dowo-politycznej w oparciu o 
cele przyświecające Partii w 
dziele budownictwa socjalisty 
cznego w naszym kraju. Dyk­
tuje ona także konieczność u- 
sunięcia niedociągnięć w tej 
działalności, wskazanych przez 
dyskutantów.

Dyskusję podsumował I se­
kretarz KW pos. Wincenty Kra 
śko.

Po przyjęciu uchwały w spra 
wie pracy propagandowej i 
ideologicznej, sekretarz KW 
Jan Olzak poinformował Ple 
num o przebiegu kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej do 
władz partyjnych na terenie 
województwa w świetle przy­
gotowań do III Zjazdu Partii.

Z procesu E. Kocha
WARSZAWA (PAP)

27 hm. — w 54 dniu procesu Eri­
cha Kocha kontynuował rozpoczę­
te przed trzema dniami wyjaśnie­
nia biegły z zakresu prawa nie­
mieckiego prof. dr K. M. Pospie­
szalski.

Biegły stwierdził m. in., iż zgo­
dnie z okólnikiem wydanym przez 
Himmlera, szef gestapo w Królew­
cu obowiązany był składać ów­
czesnemu nadprezydentowi Prus 
Erichowi Kochowi dokładne rela­
cje o podejmowanych akcjach o- 
raz o sytuacji politycznej wśród 
ludności.

Kilka godzin trwały wyjaśnienia 
prof. Pospieszalskiego, dotyczące 
ustanowienia w czasie okupacji w 
okręgu ciechanowskim i biało­
stockim tzw. sądów doraźnych.

Na zdjęciu górnijm: I sekre­
tarz KC KPZR — N. S. Chrusz­
czów, przemawia na otwarciu 
XXI Zjazdu KPZR, 27 stycz­

nia 1959 r.

Na zdjęciu drugim: w wielkim 
Pałacu Kremlowskim w czasie 

obrad.
CAF — Rad i,of oto (2) z Moskwy
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Izrael i Gwatemala 
domagajq się 

posiedzenia Rady

W poniedziałek wieczorem Izrael 
zażądał zwołania nadzwyczajnego 
posiedzenia Rady Bezpieczeństwa 
w sprawie rozpatrzenia „nowych 
aktów agresji wojsk Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej” na granicy 
izraelsko _ syryjskiej. Gwatemala 
w piśmie wystosowanym do prze­
wodniczącego Rady Bezpieczeń­
stwa oraz Sekretarza Generalnego 
ONZ, zażądała, aby Rada' Bezpie­
czeństwa rozpatrzyła sprawę nie­
bezpiecznej dla Gwatemali koncen 
tracji wojsk meksykańskich na 
granicy obu krajów.

Depesza ZSL 
do XXI Zjazdu KPZR
Prezydium Naczelnego Komitetu 

ZSL przesłało XXI Zjazdowi KPZR 
— w imieniu członków stronnictwa 
i chłopów polskich — serdeczne po 
zdrowienia i życzenia owocnych 
obrad.

Skarby wawelskie 
w drodze do kraju

Transatlantyk „Stockhoim”, na' 
którego pokładzie znajduje się 
część skarbów wawelskich powra­
ca z Kanady do Polski, oczekiwa­
ny jest w Goetcborgu 31 stycznia. 
Po kilkugodzinnym postoju 
„Stockhoim” odpłynie do Kopen- 
hagi, gdzie skrzynie ze skarbami 
nolskimi będą wyładowane i umie 
szczone w zaplombowanym wago­
nie, który przez NRD dostarczony 
zostanie do Polski.

Spisek oficerów Balisty 
wykryło na Kubie

Rozgłośnia w Hawanie podała, 
że rewolucyjne siły zbrojne wykry 
ly w prowincji Pinar del Rio spi­
sek przeciwko nowemu rządowi 
kubańskiemu. W skład organizacji 
wchodzili oficerowie armii Bat i* 
sty. Aresztowano 8 osób. ,



Radziecki plan 7-letni potężnym oparciem
MOSKWA (PAP)
^jAerWSZy Sekrctarz KC KPZR — NIKITA CHRUSZ­
CZÓW, wygłosił w dniu 27 I 1959 r., na XXI Zjeździć 
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego referat, 
podkreślając na wstępie, że przed Zjazdem stoi zadanie 
przedyskutowania programu dalszego budownictwa ko­
munistycznego w Związku Radzieckim, sprawy dalszego 
rozwoju gospodarki, kultury i dobrobytu ludzi pracy.

dlai wszystkich sił demokratycznych
Skrót referatu N. S. Chruszczowa na XXI Zjeździe KPZR

YYj Zjazd KPZR — powie- 
dział Chruszczów — ze 

brał się po to, aby rozpatrzyć 
wskaźniki rozwoju gospodarki 
narodowej ZSRR na lata 1959 
—1965. Program ten jest wiel­
ki i pod względem rozmachu 
nie ma on sobie równych w 
historii.

Od XX Zjazdu — kontynuo­
wał mówca — minęły trzy la­
ta. W okresie tym Związek Ra 
dziecki nadal kroczył niezłom­
nie leninowską drogą ku komu 
nizmowi, jeszoe bardziej u- 
mocnił swą potęgę, podniósł 
swój autorytet na arenie mię­
dzynarodowej w walce o u- 
trwalenie pokoju i przyjaźni 
między narodami.

zSRR mocarstwem 
przemysłowo - kołchozowym 

Omawiając sukcesy narodu becnie w gospodarce narodo-
radzieckiego, który dokonał 
głębokich przeobrażeń, Chrusz 
czow podkreśla kierowniczą 
rolę Partii i jej Komitetu Cen 
tralnego, na którego czele 
przez wiele lat stał Józef Sta­
lin.

— Nasz, zacofany w przeszło 
ści kraj — oświadczył mówca 
— stał się potężnym socjali­
stycznym mocarstwem prze- 
mysłowo-kołchozowym. Pod 
względem globalnej produkcji 
przemysłowej, ZSRR zajmuje 
dziś pierwsze miejsce w Euro­
pie, a drugie w świecie.

Jednym z najważniejszych 
czynników, przyspieszającym 
rozwój gospodarki narodowej, 
była zmiana struktury zarzą­
dzania przemysłem i budownic 
lwem, W ciągu stosunkowo 
krótkiego okresu działania 
Rad Gospodarki Narodowej 
(Sownarchozów), ujawniła się 
poważna wyższość nowej for­
my zarządzania przemysłem. 
Zarządzanie to w stosunku do 
produkcji, stało się bardziej 
konkretne. Wzrosło tempo roz­
woju produkcji przemysłowej, 
lepiej wykorzystywane są we­
wnętrzne rezerwy .produkcji i 
bogactwa naturalne kraju, 
wzrosła aktywność i inicjaty­
wa robotników i pracowników 
inżynieryjno-technicznych.

N. S. Chruszczów podkreślił 
wielkie wysiłki partii, klasy 
robotniczej, chłopstwa kołcho­
zowego i inteligencji radziec­
kiej na polu dalszego rozwoju 
rolnictwa ZSRR i. stwierdził, 
że w ciągu ostatnich pięciu lat 
przeciętna roczna produkcja 
zboża zwiększyła się w porów­
naniu z poprzednią pięciolatką 
o 39 proc.

Na bazie ogólnego rozwoju 
gospodarki socjalistycznej, 
wzrostu wydajności pracy — 
kontynuował mówca — . nieu­
stannie podnosi się dobrobyt 
narodu radzieckiego. Realna 
wartość dochodów robotników 
i pracowników umysłowych 
zwiększyła się w 1958 r. pra­
wie dwukrotnie w porównaniu 
z 1940 r., zaś realna wartość 
dochodu chłopów w przelicze­
niu na jednego pracującego 
— przeszło dwukrotnie.

Rozkwit kultury wszystkich 
narodów i narodowości osiąg­
nął w Związku Radzieckim 
niespotykany poziom. Liczba 
specjalistów z wyższym i śred 
nim wykształceniem wynosi o

Główne zadania 
w budowie ustroju komunistycznego
Przechodząc do omówienia 

głównych zadań siedmioletnie 
go planu rozwoju gospodarki 
narodowej ZSRR, na lata 
1959—1965 pierwszy sekretarz 
KC KPZR podkreślił, że na­
ród radziecki stanął na tak 
wysokim poziomie, dokonał 
tak wspaniałych przeobrażeń 
we wszystkich dziedzinach ży 
cia gospodarczego, społecznego 
i politycznego, że przeobraże­
nia tc pozwalają Związkowi 
Radzieckiemu wkroczyć obec­
nie w nowy, niezwykle donio­
sły okres swego rozwoju, o- 
kres rozwiniętego budownic­
twa społeczeństwa Komunisty­
cznego.

Świat socjalizmu — powie­
dział Chruszczów — jest dziś 
potężny, zjednoczony i niezwy­
ciężony, jak nigdy dotąd. Wy­
wiera on decydujący wpływ 
na cały rozwój ludzkości. Moż 
na stwierdzić z pełnym uza­
sadnieniem, iż na czele wszyst 
kiego co jest postępowe, kro­
czą kraje socjalizmu.

Chruszczów informuje na­
stępnie delegatów na Zjazd, że 
do Moskwy przybyły delegacje 
partii komunistycznych i ro­
botniczych z 70 krajów. W i- 
mieniu uczestników Zjazdu i 
w imieniu KPZR oraz całego 
narodu radzieckiego, mówca 
serdecznie wita przywódców 
bratnich partii.

wej około 7,5 miliona osób, tj. 
39 razy więcej niż w 1913 r. 
Wyższe zakłady naukowe 
ZSRR kształcą około 4 razy 
więcej studentów niż w 
Anglii, Francji Niemczech 
Zachodnich i Włoszech razem 
wziętych. Wyższe zakłady na­
ukowe w Związku Radzieckim 
kończy prawie trzykrotnie wię 
cej inżynierów niż w USA.

N. S. Chruszczów’ poświęcił 
szczególną uwagę wybitnym 
sukcesom radzieckich naukow 
ców’, konstruktorów’, inżynie­
rów i robotników którzy doko 
naJl wyczynu o epokowym 
znaczeniu wystrzeliwując z po 
wodzeniem w kierunku Księży 
ca wieloczłonową rakietę ko­
smiczną.

Wystrzelenie pierwszych w 
świecie sztucznych satelitów 
Ziemi — powiedział Chrusz­
czów — było "wspaniałym żwy 
cięstwem naszych naukowców, 
całego narodu, wybitnym świa 
dectwem wysokiego poziomu 
rozwoju przemysłu i techniki 
Związku Radzieckiego. Cały 
świat uznał to zwycięstwo za 
początek nowej ery w historii 
ujarzmienia przyrody przez 
człowieka, ery zdobywania 
przestrzeni kosmicznej. Pier­
wszym w świecie sztucznym 
satelitą Ziemi był sputnik ra­
dziecki, pierwszą sztuczną pla 
netą systemu słonecznego jest 
planeta radziecka — oświad­
czył Chruszczów — przy hucz 
nych oklaskach wszystkich de 
legatów.

Z roku na rok coraz bardziej 
umacnia się Związek Radziec­
ki, wielonarodowe państwo lu 
dzi pracy, dobrowolny zwią­
zek narodów socjalistycznych. 
W ostatnich latach znacznie 
rozszerzono uprawnienia re­
publik związkowych, co świad 
czy o dalszym rozwoju demo­
kracji radzieckiej i umożliwia 
jeszcze szybszy rozwój gospo­
darki oraz podnoszenie pozio­
mu kulturalnego każdej repu­
bliki.

Sytuacja wewnętrzna ZSRR 
i jego sytuacja na arenie mię­
dzynarodowej — powiedział 
N. S. Chruszczów — nigdy je­
szcze nie była tak mocna jak 
obecnie. Związek Radziecki; 
niezwyciężony obóz socjaliz­
mu dysponujący wszystkim co 
jest niezbędne dla okiełznania 
sił agresji — to potężna osto­
ja pokoju i bezpieczeństwa na 
rodów.

N. S. Chruszczów sformuło­
wał pokrótce czołowe zadania 
tego okresu: stworzenie mate­
rialnej i technicznej bazy ko­
munizmu, dalsze umocnienie 
potęgi gospodarczej i obronnej 
ZSRĘ, a równocześnie zaspoka 
janie w7 coraz pełniejszym sto 
pniu wzrastających potrzeb 
materialnych i, duchowych na­
rodu.

—Praktycznie rzecz biorąc— 
oświadczył pierwszy sekretarz 
KC KPZR — należy rozwią­
zać historyczne zadanie — do­
ścignąć i prześcignąć najbar­
dziej rozwinięte kraje kapita­
listyczne pod względem pro­
dukcji na głowę ludności.

_ j Zaznaczając, że zasadniczym 
• | problemem przyszłej siedmio-

łatki jest sprawa maksymalne­
go wygrania na czasie w poko­
jowej rywalizacji gospodar­
czej socjalizmu z kapitali­
zmem, mówca wysunął kon­
kretne zadania w dziedzinach 
gospodarczej, politycznej, ideo­
logicznej i międzynarodowej.

W dziedzinie ekonomicznej 
— stwierdził Chruszczów — 
zadanie polega na wszechstron­
nym rozwijaniu sił wytwór­
czych, osiągnięciu takiego po­
ziomu rozwoju produkcji we 
wszystkich działach gospodarki 
na bazie prymatu rozwoju prze 
mysłu ciężkiego, by umożliwi­
ło to dokonanie decydującego 
kroku w kierunku stworzenia 
bazy materialnej i technicznej 
komunizmu i zapewniło Związ­
kowi Radzieckiemu zwycię­
stwo w pokojowej gospodar­
czej rywalizacji z krajami 
kapitalistycznymi. Zwiększe­
nie potencjału gospodarczego 
kraju, dalszy postęp technicz­
ny we wszystkich dziedzinach 
gospodarki narodowej, nie­
ustanne podnoszenie wydajno­
ści pracy społecznej powinno 
zapewnić znaczny wzrost sto­
py życiowej narodu.

W dziedzinie politycznej zada 
nia te są następujące: dalsze 
umacnianie radzieckiego ustro­
ju socjalistycznego, jedności i 
zespolenia narodu radzieckie­
go, rozwój demokracji radziec­
kiej, aktywności i inicjatywy 
najszerszych mas ludowych w 
budowaniu społeczeństwa ko­
munistycznego, rozszerzenie 
funkcji organizacji społecz­
nych w rozwiązywaniu zagad­
nień państwowych, podniesie­
nie organizacyjnej i wycho­
wawczej roli partii i państwa 
socjalistycznego, umocnienie w 
jak najszerszej mierze soju­
szu robotników’ i chłopów’, 
przyjaźni narodów Kraju Rad. 
W dziedzinie ideologicznej —

Wzrost produkcji 
we wszystkich gałęziach przemysłu
Przechodząc do zagadnień 

rozwoju przemysłu i transpor­
tu Chruszczów wskazał, że, 
wskaźniki przewidują szybkie 
tempo rozwoju i wielki abso­
lutny wzrost produkcji we 
wszystkich gałęziach przemy­
słu, zwłaszcza przemysłu cięż­
kiego.

Przewiduje się zwiększenie 
globalnej produkcji przemy­
słowej w roku 1965 w porów­
naniu z rokiem 1958 mniej 
więcej o 80 proc., w tym za­
kresie grupy „A” (produkcja 
środków produkcji) — o 85— 
88 proc., a w zakresie gru­
py ,,B” (produkcja środków 
spożycia) — o 62—65 proc. 
Zwiększenie produkcji prze­
mysłowej w ciągu 7-latki bę­
dzie równe przyrostowi pro­
dukcji w ciągu ostatnich 20 
lat.

Produkcja surówki ma osiąg 
nąć w 1965 roku 65—70 milio­
nów ton, stali — 86—91 milio­
nów ton, wyrobów walcowa­
nych — 65—70 milionów ton.

Planuje się — powiedział na 
stępnie Chruszczów — szcze­
gólnie szybki rozwój przemy­
słu chemicznego. Globalna pro 
dukcja przemysłu chemiczne­
go ma zwiększyć się w ciągu 
7-latki blisko 3-krotnie.

Produkcja energii elektrycz­
nej ma zwiększyć się do końca 
siedmiolatki do 500—520 mi­
liardów kilowatogodzin, a moc 
elektrowni — przeszło dwu­
krotnie.

Plan siedmioletni przewidu­
je przyspieszony rozwój wszy­
stkich nowoczesnych gałęzi 
przemysłu maszynowego, a 
przede wszystkim przemysłu 
budowy maszyn ciężkich, bu­
dowy przyrządów, produkcji 
środków automatyki i elektro­
niki.

Wysoki poziom rozwoju prze 
mysłu ciężkiego i realizacja 
kroków zmierzających do dal­
szego rozwoju rolnictwa — 
podkreślił Chruszczów’ — u- 
możliwia znaczne zwiększenie 
produkcji artykułów spożyw­
czych i przemysłowych. W cią- 
gV siedmiolecia globalna pro­
dukcja przemysłu lekkiego 
zwiększy się mniej więcej pół­
tora razu, a przemysłu spożyw 
czego — 1,7 razu.

W roku 1965 przewóz ładun­
ków koleją zwiększy się w po­

wzmożenie pracy ideologiczno- 
wychowawczej partii, podnie­
sienie na wyższy poziom świa­
domości komunistycznej mas 
pracujących i przede wszyst­
kim młodego pokolenia, wy­
chowanie ich w duchu komu­
nistycznego stosunku do pracy, 
patriotyzmu radzieckiego i in­
ternacjonalizmu, pokonanie 
przeżytków kapitalizmu w 
świadomości ludzi, walka z i- 
deol łgją burżuazyjną.

W dziedzinie stosunków7 mię 
dzynarodowych — konsekwent 
ne prowadzenie polityki za­
granicznej zmierzającej do u- 
utrzymania i utrwalenia poko­
ju i bezpieczeństwa narodóyy 
na podstawie leninowskiej za­
sady pokojowego współistnie­
nia krajów o różnych syste­
mach społecznych. Należy dą­
żyć do zaprzestania „zimnej 
wojny” i złagodzenia napięcia 
międzynarodowego. Należy in­
tensywnie umacniać światowy 
system socjalistyczny i wspól­
notę bratnich narodów’.

Chruszczów przytoczył licz­
by charakteryzujące szeroki 
zakres dyskusji nad tezami je­
go referatu o wskaźnikach roz 
woju gospodarki narodowej 
ZSRR na lata 1959 — 1965. 
W dyskusji wzięło udział w 
całym kraju przeszło 70 min. 
osób. Uwagi, uzupełnienia i 
propozycje zgłosiło na zebra­
niach 4.672 tys. osób. Ponadto 
do prasy periodycznej, radia 
i telewizji napłynęło przeszło 
650 tys. listów i artykułów za­
wierających propozycje i uwa­
gi.

Chruszczów omówił niektóre 
z tych propozycji.

Ludzie pracy w swTych wy­
stąpieniach — oświadczył w 
związku z tym Chruszczów’ — 
wyrazili gotowość wykonania 
i przekroczenia zadań planu 7- 
letniego.

równaniu z rokiem 1958 o 39— 
43 proc. Planuje się dokonanie 
gruntownej rekonstrukcji tech 
nicznej głównych rodzajów 
transportu, w szczególności ko 
lejowego, mając na względzie 
zastąpienie parowozów’ oszczęd 
niejszymi lokomotywami — 
elektrowozami i lokomotywa­
mi o napędzie dieslowskim. 
Do końca siedmiolatki otrzy­
mają elektrowozy i lokomoty­
wy o napędzie dieslowskim 
wszystkie główne magistrale o 
łącznej długości około 100 ty­
sięcy kilometrów.

Plan siedmioletni stawia za­
danie likwidacji ciężkiej pra­
cy ręcznej poprzez zakończe­
nie kompleksowej mechaniza­
cji procesów produkcyjnych w 
przemyśle, rolnictwie, budow­
nictwie, transporcie, w pra­
cach załadunkowe - wyładun­
kowych i w gospodarce komu­
nalnej.

Równocześnie z dokonaniem 
mechanizacji kompleksowej 
przewiduje się szerszą automa 
tyzację produkcji, która powin 
na w sposób gruntowmy uła­
twić i poprawić warunki pra­
cy i znacznie podmieść jej wy­
dajność.

Chruszczów tak określił 
główne zadanie w dziedzinie 
rolnictwa: osiągnięcie takiego 
poziomu produkcji, który po­
zwoli na całkowite zaspokoje­
nie zapotrzebowania ludności 
na artykuły spożywcze a prze 
mysłu na surowce i zaspo 
koi wszelkie inne potrzeby 
państwa w dziedzinie produk­
cji rolniczej.

Przewiduje się, że w latach 
1959—1965 globalna produk­
cja rolnicza zwiększy się 1,7 
razu. Przeciętny roczny przy­
rost produkcji wyniesie 8 pro­
cent. Można stwierdzić—wska 
zał Chruszczów — że w ciągu 
ostatnich siedmiu lat przecię­
tny roczny przyrost produk­
cji rolniczej w Stanach Zjed­
noczonych wynosił mniej niż 
2 procent. . I

Główną lini^ U rolnictwie 
na najbliższe łatą — podkre­
ślił Chruszczów — będzie na­
dal wszechstronne zwiększenie 
produkcji zboża, jako podsta­
wy całej produkcji rolnej. W 
ciągu siedmiolatki rolnictwu 
należy dostarczyć ponad mi­
lion traktorów i około 400 ty­
sięcy kombajnów zbożowych.

Głównym zadaniem w dzie­
dzinie hodowli w najbliższych 
7 latach jest zwiększenie pro­
dukcji mięsa, mleka, wełny i 
jaj. Pod względem globalnej 
produkcji mleka i masła — po 
wiedział pierwszy sekretarz 
KC KPZR — kraj nasz wysu­

Globalne inwestycje - trzy tryliony rubli
Kolejnym tematem, który 

poruszył Chruszczów w swym 
referacie, było budownictwo 
inwestycyjne i rozmieszczenie 
sił wytwórczych. Oznacza to, 
że w ciągu siedmiu lat 
w gospodarkę narodową zain­
westuje się tyle, ile zainwe­
stowano we wszystkich la­
tach władzy radzieckiej.

Inwestycje w przemyśle 
wzrosną dwukrotnie w porów 
naniu z ubiegłą siedmiolatką.

W dalszym ciągu swego refe 
ratu Nikita Chruszczów oświa­
dczył, że szczególna uwaga w 
zbliżającej się siedmiolatce zo 
stanie skon centrowana na wy­
korzystaniu bogactw natural­
ny cli wschodnich rejonów 
ZSRR, gdzie postanowiono u- 
lokować ponad 40 procent 
wszystkich inwestycji. W 1965 
r. udział wschodnich rejonów 
w wydobyciu wręgla wzrośnie 
do 50 -procent, w. produkcji sta 
li — do 48 procent, miedzi ra­
finowanej — do 88 procent, a- 
luminium — do 71 procent.

Wzrost dochodów ludzi pracy 
- skrócenie dnia roboczego

Dochód narodowy ZSRR, bę 
dący najbardziej syntetycz­
nym wskaźnikiem oraz realną 
bazą podnoszenia dobrobytu 
mas pracujących w warunkach 
socjalizmu, wzrośnie w 1965 r. 
w porównaniu z rokiem 1958 o 
62—65 procent, zaś w porów­
naniu z 1940 rokiem będzie 
prawie sześciokrotnie wyższy. 
Realna wartość dochodów’ ro­
botników i pracowników umy­
słowych w’ przeliczeniu na jed­
ną osobę pracującą wyrośnie 
przy końcu siedmiolatki o 40 
procent, zaś realna w7artość do 
chodów’ kołchoźników wzroś­
nie co najmniej o 40 procent.

Chruszczów* stwierdził dalej, 
że w’ miarę realizacji planu 
siedmioletniego akumulacja 
przedsiębiorstw socjalistycz­
nych będzie nieustannie wzra­
stać i w końcu stanie się je­
dynym źródłem zapewnienia 
rozszerzonej reprodukcji socja 
listycznej i dalszego podniesie 
nia się stopy życiowej ludno­
ści. Udział podatków napływa­
jących od ludności już obec­
nie jest nieznaczny i stanowi 
zaledwie 7.8 proc, dochodów 
budżetu. Wszystko to — pod­

Szerokie perspektywy 
wykorzystania twórczych zdolności

Chruszczów omówił następ­
nie sprawę szkolnictwa, wska­
zując na konieczność ściślej­
szego powiązania szkoły z 
ciem.

Co się tyczy kształcenia 
kadr naukowych, to w la­
tach 1959 — 1965 — ciąg­
nął mówca — wyższe zakłady 
naukowe ukończy 2,3 miliona 
specjalistów wobec 1,7 miliona 
kończących te zakłady w po­
przednim siedmioleciu. Ogólna 
liczba specjalistów z wyższym 
wykształceniem wyniesie w 
1965 r. ponad 4,5 miliona osób, 
tj. wzrośnie 1,5 razu w porów 
naniu z 1958 r.

Przechodząc do omówienia 
planów działalności naukowej 
radzieckich badaczy, Chrusz­
czów podkreślił, że w nadcho­
dzącym okresie naukowcy bę­
dą pracowali przede wszystkim 
nad opanowaniem kontrolowa­
nych reakcji termojądrowych 
w celu uzyskania, praktycznie 
rzecz biorąc, nieograniczonych 
źródeł energii. Przewiduje się 
stosowanie na szeroką skalę 
energii atomowej w silnikach 
energetycznych i transporto­
wych, większe wykorzystywa­
nie w gospodarce narodowej 
materiałów’ syntetycznych, pro 
duktów rozszczepienia jądra i 
izotopów promieniotwórczych, 
rozwiązanie problemu komple 

nął się na pierwsze miejsce w 
świecie. W okresie najbliż­
szych lat nie tylko doścignie­
my, lecz również prześcignie­
my znacznie Stany Zjednoczo­
ne pod względem produkcji 
tych artykułów’ na głowę lud­
ności.

cementu — do 42 procent, pro 
dukcji energii elektrycznej — 
46 procent.

Dzięki utworzeniu nowej ba­
zy zbożowej na wschodzie kra 
ju można było przystąpić do 
radykalnej reorganizacji pro- 
duKcji rolnej w wielu republi 
kacł^ i obwodach oraz do roz­
sądniejszego wykorzystania do 
godnych warunków natural­
nych i gospodarczych w celu 
zwiększenia produkcji artyku 
łów rolnych i hodowlanych.

Nasze plany — kontynuował 
Chruszczów — są dobitnym wy 
razem leninowskiej polityki na 
rodowościowej, zapewniającej 
szerokie możliwości wszech­
stronnego rozwoju gospodarki 
i kultury wszystkich narodów7. 
Znajduje to nowe potwierdze­
nie również we wskaźnikach 
rozwoju gospodarki narodowej 
na lata 1959—1965, przewidu­
jących ogromny rozwój gospo­
darki wszystkich republik ra­
dzieckich.

kreślił pierwszy sekretarz KC 
KPZR — daje nam możność 
zrezygnowania w najbliższych 
latach ze ściągania podatków 
od ludności.

Planuje się zbudowanie w’ 
ciągu 7 lat domów mieszkal­
nych o łącznej powierzchni 
650—660 milionów metrów 
kwadratowych, tj. około 15 mi 
lionów mieszkań. Stanowi to 
więcej mieszkań niż zbudowa­
no w miastach w ciągu wszyst 
kich łat władzy radzieckiej. 
Stawia się za zadanie, by każ­
da rodzina miała osobne miesz 
kanie.

Partia komunistyczna — kon 
tynuował Chruszczów — uwa­
żała zawsze za jedno ze swych 
zadań programowych walkę o 
skrócenie dnia roboczego. Prze 
widziane we wskaźnikach 
przejście na skrócony dzień ro­
boczy i zmniejszenie tygodnia 
pracy będzie u nas realizowa­
ne nie tylko bez zmniejszenia 
płac, lecz również w warun­
kach znacznego ich podniesie­
nia. W ZSRR będzie najkrótszy 
w świecie dzień roboczy i naj­
krótszy tydzień pracy przy jed 
noczesnym wzroście stopy ży­
ciowej ludności.

ksowej mechanizacji i automa 
tyzacji procesów produkcyj­
nych oraz stworzenie w tym ce 
lu nowych środków technicz­
nych na bazie stosowania na 
szeroką skalę osiągnięć fizyki, 
radioelektroniki, techniki obli­
czeniowej.

Określając plan siedmioletni, 
jako decydujący etap gospodar 
czej rywalizacji socjalizmu z 
kapitalizmem mówca oświad­
czył, że plan ten wywrze głę­
boki wpływ na całą sytuację 
międzynarodową i stanie się 
nowym triumfem marksizmu- 
leninizmu.

Rowy etap 
współzawodnictwa 

z kapitalizmem
W 1958 r. produkcja przemy 

słowa Związku Radzieckiego 
przewyższała znacznie prodnk 
cję przemysłową: Francji, An­
glii i Niemiec Zachodnich ra­
zem wziętych. Obecnie wkra­
czamy w nowy etap współza­
wodnictwa gospodarczego z ka 
pitalizmem. Zadanie polega te­
raz na tym, aby system socja­
listyczny osiągnął przewagę 
nad systemem kapitalistycz-

(Ciąg dalszy na str. 3)Nr 23 —



Skrót referatu N.S. Chruszczowa na XXI Zjeździe KPZR
(Ciąg dalszy ze str. 2) 

rym pod względem produkcji, 
aby prześcignął najbardziej roz 
winięte kraje kapitalistyczne 
pod względem społecznej wy­
dajności pracy, produkcji na 
głowę ludności oraz aby za­
pewnił najwyższą na świecie 
stopę życiową. Na tym etapie 
współzawodnictwa, Związek 
Radziecki zamierza prześci­
gnąć pod względem gospodar­
czym Stany Zjednoczone.

“porównując gospodarkę 
Związku Radzieckiego i USA, 
Chruszczów wskazał, iż global 
na produkcja przemysłowa w 
ZSRR jest mniej więcej dwa 
razy mniejsza od globalnej pro 
dukcji przemysłowej USA, a 
globalna produkcja rolnicza 
jest mniejsza o 20—25 proc. Je 
śli chodzi o produkcję przemy 
słcwą w przeliczeniu na jedne­
go mieszkańca, to USA prze­
wyższają Związek Radziecki 
ponad dwa razy, a pod wzglę­
dem produkcji rolniczej — 
mniej więcej o 40 proc.

Nie ulega najmniejszej wąt­
pliwości — podkreślił nastę­
pnie pierwszy sekretarz KC 
KPZR — że wytyczony przez 
plan siedmioletni przeciętny 
roczny przyrost produkcji 
przemysłowej w wysokości 8.6 
proc., nie tylko zostanie osią­
gnięty, lecz również przekro­
czony. Można przypuszczać, że 
produkcja przemysłowa USA 
w najbliższym okresie będzie 
wzrastać rocznie przeciętnie o 
2 proc.

Absolutny przyrost szeregu 
najważniejszych rodzajów pro 
dukcji w ZSRR w ostatnich 
ośmiu latach (stal, surówka, 
ruda żelaza, ropa naftowa, wę 
giel, cement, tkaniny wełnia­
ne) — podkreślił Chruszczów 
— przewyższa wskaźniki a- 
merykańskie. W "ten sposób 
Związek Radziecki przewyższa 
USA, zarówno pod względem 
tempa wzrostu, jak i pod 
względem absolutnego, roczne 
go przyrostu produkcji. Bio- 
rąc za punkt wyjścia tempo 
wzrostu przemysłu ZSRR i 
USA, Związek Radziecki, w 
wyniku wrykonania planu, pod 
względem absolutnej produk­
cji niektórych, najważniej­
szych rodzajów wyrobów prze 
myślowych prześcignie USA, 
a pod względem innych — 
przybliży się do obecnego po-- 
ziomu produkcji przemysło­
wej w Stanach Zjednoczo­
nych.

W 1965 r. — oświadczył 
Chruszczów — globalna pro­
dukcja najważniejszych arty­
kułów rolnych oraz produkcja 
tych artykułów na głowę lud­
ności przekroczy obecny po­
ziom USA. Po wykonaniu pla­
nu siedmioletniego, będzie po­
trzeba zapewne pięciu lat, aby 
doścignąć i prześcignąć USA 
pod względem produkcji prze­
mysłowej na głowę ludności. 
Do tego czasu, a nie wyklu­
czone, że i wcześniej, Związek 
Radziecki wysunie się na 
pierwsze miejsce w świecie, 
zarówno pod względem global 
nej produkcji przemysłowej, 
jak i pod względem produkcji 
na głowę ludności. Będzie to 
epokowe zwycięstwo socjali­
zmu w pokojowym współza­
wodnictwie z kapitalizmem na 
arenie międzynarodowej — 
podkreślił Chruszczów.

Wskazując, że wielkie tempo 
rozwoju jest ogólną prawidło­
wością socjalizmu, co potwier 
dziły obecnie doświadczenia 
wszystkich krajów obozu so­
cjalistycznego, Chruszczów 
przytoczył liczby i fakty, cha­
rakteryzujące rozwój produk­
cji przemysłowej Chińskiej Re 
publiki Ludowej, Polski, Cze­
chosłowacji. Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, Ru­
munii, Węgier, Bułgarii, Alba­
nii i Koreańskiej Republiki Lu 
dowo-Demokratycznej. Pro­
dukcja przemysłowa w kra­
jach socjalistycznych w 1958 
r- zwiększyła się pięciokrotnie 
w porównaniu z 1937 r. Niektó 
re kraje demokracji ludowej 
wkroczyły w etap zakończenia 
budowy socjalizmu. Zbliża się 
czas, kiedy, podobnie, jak i 
Związek Radziecki, będą one 
budować społeczeństwo komu­
nistyczne.

Kraje obozu socjalistyczne­
go mają wszystkie niezbędne 
warunki po temu, by zdobyć 
pierwszeństwo w produkcji 
światowej. Po stronie świato­
wego systemu socjalizmu jest 
przewaga w tempie rozwoju 
Produkcji. Przeciętny roczny 
Przyrost produkcji przemysło­
wej w całym obozie socjali­
stycznym wynosił w ciągu o- 
statnich pięciu lat (1954—1958) 
H procent, podczas gdy w ca­
łym świecie kapitalistycznym 
wynosił mniej niż 3 procent. 
Duże znaczenie dla rozwoju 
ekonomiki obozu socjalistycz-

nego będzie miał międzynaro­
dowy podział pracy, zwłaszcza 
jego wyższe formy — specjali­
zacja i kooperacja. Żaden kraj 
z osobna nie mógłby się roz­
wijać w tak szybkim tempie, 
jak w systemie państw7 socja­
listycznych.

Nawiązując do odgłosów za 
granicą na opublikowane w 
ZSRR wskaźniki rozwoju go­
spodarki narodowej ZSRR na 
lata 1959—1965, Chruszczów 
stwierdził, że plan siedmiolet­
ni znajduje się w centrum u- 
wagi całej światowej opinii 
publicznej.

Przyjaciele gorąco witają 
program budownictwa komu­
nistycznego w Związku Ra­
dzieckim. W obozie przeciwni-

ków w7skaźniki wywmłały pa­
nikę i zdenerwowanie. Mamy 
podstawy do tego, żeby stwier 
dzić, iż plan siedmioletni już 
odniósł pierwsze zwycięstwo, 
zdobywając powszechne, mię­
dzynarodowe uznanie.

Na Zachodzie mówią, że rzu 
eiliśmy „wyzwanie”. Ale jest 
to wyzwanie do rywalizacji w 
pokojowym rozwoju gospodar­
ki, w podniesieniu stopy ży­
ciowej ludności. Chcemy 
współzawodnictwa nie w wy­
ścigu zbrojeń, nie w produkcji 
bomb i rakiet atomowych i 
wodorowych, lecz w produkcji 
przemysłowej, produkcji mię­
sa, masła, mleka, odzieży, obu­
wia i innych artykułów maso­
wego użytku.

niedawno miejsce wystąpienia 
przeciwko ideom komunizmu i 
wysunięto tam oskarżenia pod 
adresem komunistów, ja jako 
komunista uważam za koniecz 
ne oświadczyć na Zjeździe na­
szej Partii Komunistycznej, że 
jest rzeczą niesłuszną oskar­
żać komunistów’- o to, że przy­
czyniają się do osłabiania lub 
rozpraszania wysiłków naro­
dowych w walce przeciwko im 
perializmowi. Wręcz przeciw - 
nie, nie ma ludzi bardziej nie-
złomnych i oddanych sprawie' wym.

świadczył pierwszy Sekretarz 
KC KPZR — opiera swe sto­
sunki z wszystkimi państwami 
na zasadach całkowitego rów7- 
nouprawnienia i współpracy, 
bez żadnych warunków o cha­
rakterze wojskowym czy poli­
tycznym. Plan siedmioletni — 
zaznaczył w związku z tym 
Chruszczów — otwiera nowe 
możliwości współpracy ekono­
micznej Związku Radzieckie­
go z krajami słabo rozwinię­
tymi pod względem przemysło

walki przeciwko kolonizatorom
jak komuniści.”

N. S. Chruszczów dodał 
związku z tym:

— „Nie ukrywamy, że i 
dziedzinie ideologii poglądy

w

Potencjał gospodarczy 
- tamą przeciw wojnie

Przechodząc do zagadnień 
sytuacji międzynarodowej, 
Chruszczów podkreślił, że plan 
siedmioletni jest nowym wy­
razem leninowskiej pokojowej 
polityki Związku Radzieckiego. 
Wykonanie planu odegra ol­
brzymią rolę w rozwiązaniu 
zasadniczego problemu naszej 
epoki — zachowania pokoju 
powszechnego.

N. S. Chruszczów stwierdził, 
że wniosek wyciągnięty przez 
XX Zjazd Partii, iż wojna nie 
jest nieuniknioną, sprawdził 
się całkowicie. Dziś istnieją 
potężne siły, które są w stanie 
stawić czoła imperialistycz­
nym agresorom i zadać im po­
rażkę w wypadku, gdyby roz­
pętali wojnę światową.

Dzięki realizacji planów go­
spodarczych Związku Radziec 
kiego, wszystkich krajów so­
cjalistycznych Europy i Azji 
powstaną realne możliwości 
usunięcia wojny jako środka 
rozwiązywania problemów mię 
dzynarod owych.

Kiedy ZSRR przekształci się 
w największe na świecie mo-

carstwo przemysłowe — 
ciągnął N. S. Chruszczów — 
kiedy potężnym mocarstwem 
przemysłowym stanie się Chiń 
ska Republika Ludowa, a 
wszystkie kraje socjalistyczne 
razem wzięte będą wytwarza­
ły przeszło połowę produkcji 
światowej, wówczas sytuacja 
międzynarodowa ulegnie ra­
dykalnej zmianie. Nowy układ 
sił będzie tak oczywisty, że 
nawet dla najbardziej nieprze 
jednanych imperialistów sta­
nie się jasne, iż wszelkie, próby 
rozpętania wojny przeciwko 
obozowi socjalistycznemu będą 
beznadziejne. W oparciu o po­
tęgę obozu socjalizmu miłują­
ce pokój narody będą mogły 
wówczas zmusić militarystycz 
ne koła imperializmu do zre­
zygnowania z planów nowej 
wojny światowej. Tym samym, 
jeszcze przed całkowitym zwy­
cięstwem socjalizmu na kuli 
ziemskiej, przy istnieniu ka­
pitalizmu w części świata, po­
wstanie realna możliwość
wyeliminowania wojen z 
cia społeczeństwa.

ży-

w 
na

sze i niektórych przywódców 
Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej różnią się. Ale w kwe­
stiach walki przeciwko impe­
rializmowi, umocnienia poli­
tycznej i gospodarczej niezawi 
słości krajów, które wyzwoliły 
się z jarzma kolonializmu, w 
walce przeciwko niebezpie­
czeństwu wojny — nasze sta­
nowisko pokrywa się ze stano­
wiskiem tych przywódców. Róż 
nice w poglądach ideologicz-

Jesteśmy świadkami — po­
wiedział dalej Chruszczów — 
nowego etapu w?alki narodów 
o wolność i niezawisłość. Wal­
ka narodowTo-w’yzwoleńcza na­
biera rozmachu we wszyst­
kich krajach kolonialnych i 
zależnych.

Najważniejsze zadanie dnia
dzisiejszego mówił dalej

nych 
dzać

nie powinny przeszka- 
rozwojowi przyjaznych

stosunków między naszymi kra 
jami, nie powinny być przesz­
kodą we wspólnej walce z im­
perializmem.”

Związek Radziecki i inne 
kraje socjalistyczne, zaznaczył 
Chruszczów, umacniają więzy 
przyjaźni z krajami, które wy­
zwoliły się z ucisku kolonial­
nego, udzielają i będą udziela­
ły im pomocy. Nasz kraj — o-

Chruszczow — to ruszyć z mar 
twego punktu sprawę rozbro­
jenia. Szczególnie aktualna 
stała się konieczność zakazu 
doświadczeń z bronią atomo­
wą i wodorową. Obecnie, gdy 
wszyscy uznali, iż można wy­
krywać eksplozje atomowe w 
każdym punkcie kuli ziem­
skiej, nie ma żadnych podstaw 
po temu, aby hamować roz­
wiązanie sprawy zakazu do- 
świadczeń z bronią atomową.

Wychodzimy z założenia — 
stwierdził mówca — że stosun 
ki między państwami o róż­
nych ustrojach społecznych po 
winny opierać się na zasadzie 
pokojowego współistnienia. 
Trzeba nauczyć się rozstrzy­
gać kwestie sporne w drodze 
pokojowych rokowań.

Największe odkrycia
■ dla dobra człowieka

Decydować powinni sami Niemcy
Przechodząc. do omówienia 

poszczególnych zagadnień w sy 
tuacji międzynarodowej Chru­
szczów poruszył przede wszyst 
kim kwestię niemiecką, której 
właściwe rozwiązanie ma do­
niosłe znaczenie dla zapewnie­
nia pokoju i bezpieczeństwa na 
rodów.

Kardynalnym rozwiązaniem 
kwestii niemieckiej jest zawar 
cie traktatu pokojowego z 
Niemcami. Będzie to wielki 
krok naprzód w kierunku zjed 
noczenia Niemiec.

Zawarcie traktatu pokojo­
wego — dodał Chruszczów — 
doprowadzi również do rozwią 
zania kwestii Berlina na zasa­
dach pokojowych i demokra­
tycznych, zapewni przekształ­
cenie Berlina zachodniego w 
wolne miasto przy zapewnie­
niu niezbędnej gwarancji nie- 
ingerowania w sprawy tego 
miasta. Aby gwarancje te mia­
ły moc obowiązującą należy 
do sprawy tej wciągnąć ONZ. 
Pragniemy prowadzić rokowa 
nia na temat wszystkich tych 
zagadnień, by znaleźć rozsądne 
ich rozwiązanie.

Ponieważ istnieją obecnie

Ha Dalekim

dwa suwerenne państwa i żad
nego z nich nie można usunąć 
bez wzniecenia pożogi wojny 
światowej zjednoczenie Nie-

Wszyscy teraz uznają sukce­
sy, jakie osiągnęła nauka i 
technika radziecka, która uto­
rowała ludzkości drogę w kos 
mos. Osiągnięcia te są świa-
dectwTem 
dysponuje 
światowy 
ny. Jasne

możliwości, jakimi 
Związek Radziecki, 

system socjalistycz- 
jest, że jeśli Zwią-

zek Radziecki umie wysyłać
rakietę na setki tysięcy kilo- 

miec rnożna osiągnąć tylko w ‘metrów w przestrzeń tnięt^y- 
dro-dze rokowań między NRD
i NRF. Innej drogi nie ma — 
podkreślił Chruszczów.

Nie oponowaliśmy i nie opo­
nujemy — oświadczył następ­
nie mówca — przeciwko wol­
nym wyborom. Ale znowu — 
decydować o tym powinni sa­
mi Niemcy. My pragniemy, by 
wszystkie sprawy zjednoczenia 
Niemiec były rozwiązane w dro 

*dze porozumienia między dwo­
ma państwami niemieckimi, a 
nie tak, jak tego chce Ade- 
nauer, tj. przez presję ze stro­
ny obcych mocarstw7, przez ich 
ingerencję w sprawy wewnętrz 
ne narodu niemieckiego i przez 
wchłonięcie NRD. Dążąc do u- 
łatwienia obu państwom nie­
mieckim sprawy zjednoczenia 
Niemiec popieramy rozsądną 
propozycję rządu NRD w spra 
wie utworzenia konfederacji, 
jako pierwszego kroku do na­
wiązania trwałej więzi między 
NRD i NRF i utworzenia orga­
nów ogólnoniemieckich.

Wschodzie
stworzyć strefę pokoju

Głównym źródłem napięcia 
na Dalekim Wschodzie — po­
wiedział dalej Chruszczów — 
jest agresywna polityka USA 
wobec Chińskiej Republik: Lu 
dowej i innych państw poko­
jowych. Związek Radziecki, 
Chińska Republika Ludowa, 
Koreańska Republika Ludo­
wo-Demokratyczna, Demokra­
tyczna Republika Wietnamu, 
jak również Indie, Indonezja, 
Burma i inne państwa znajdu­
jące się w tej strefie bronią 
sprawy pokoju. Ich wspólna 
walka o zakaz broni atomowej 
i doświadczeń z tą bronią mo­
głaby w decydującym stopniu 
dopomóc w zachowaniu pokoju 
na Oceanie Spokojnym. Inicja­
tywę tych krajów poparłyby 
narody Japonii i innych kra­
jów położonych w basenie 
Oceanu Spokojnego.

Można i należy — podkreślił 
Chruszczów — stworzyć na Da 
lekim Wschodzie i w całym ba 
senie Oceanu Spokojnego stre­
fę pokoju, a przede wszystkim 
— strefę bezatomową.

W swo-’" referacie Chru­
szczów podkreślił znaczenie 
walki narodowo-wyzwoleńczej 
narodów arabskich i innych 
narodów Azji i Afryki, które

wyzwoliły się z ucisku kolo­
nialnego. Wypędzenie wojsk 
kolonizatorów imperialistycz­
nych z wielu krajów tej strefy 
— powiedział on — było wiel­
kim zwycięstwem narodów a- 
rabskich i wszystkich sił poko­
jowych. Naród radziecki i na­
rody innych krajów’ socjali­
stycznych poparły czynnie spra 
wiedliwą walkę narodów arab 
skich. Gorącą sympatię ludzi 
radzieckich pozyskali czołowi 
działacze tego ruchu — prezy­
dent ZR A Nasser, szef rządu
Republiki

— Nasz 
mówca —

Irackiej Kassem. 
kraj — oświadczył 
podobnie jak i inne

kraje socjalistyczne, popierał i 
będzie nadal popierać ruch na­
rodowo-wyzwoleńczy. Związek 
radziecki nie wtrącał się i nie 
zamierza się wtrącać w spra­
wy wewnętrzne innych kra­
jów.

Nie możemy jednak nie dać 
wyrazu swemu stosunkowi wo 
bec faktu, że w niektórych kra 
jach prowadzona jest kampa­
nia przeciwko siłom postępo­
wym pod fałszywymi hasłami 
antykomunizmu. Chruszczów 
stwierdził:
* „— Ponieważ w Zjednoczo-

roki rozwój handlu światowe­
go — dodał Chruszczów. Mi­
mo wysuwanych przeszkód o- 
broty handlowe Związku Ra­
dzieckiego z krajami kapitali­
stycznymi Europy i Ameryki 
wzrosły w 1958 roku prawie 
trzykrotnie w porównaniu z ro 
kiem 1950. Program ckonomicz 
ny pokojowego budownictwa

w ZSRR na lata 1959—1965 o- 
twiera szerokie perspektywy 
rozwoju handlu zagranicznego 
ZSRR z wszystkimi krajami. 
Możemy — zaznaczył Chrusz­
czów7 — zwiększyć co najmniej 
dwukrotnie obroty handlu za­
granicznego.

N. S. Chruszczów kontynuo-> 
wał:

— Proponujemy krajom ka-» 
pitalistycznym pokojowe w7spół 
zawodnictwo, przy czym nie 
tylko na okres planu 7-letnie- 
go. Opracowujemy perspekty­
wiczny plan rozwoju ZSRR, o- 
bcjmujący okres 15 lat. Plan 
ten również opiera się na pod­
stawowej zasadzie pokojowego* 
rozwoju i pokojowego współ­
zawodnictwa gospodarczego. 
Nasze plany są planami twór­
czości pokojowej. Wzywamy 
wszystkie narody, aby wzmo­
gły walkę o zachowanie i u- 
trwalenie pokoju. Uczynimy 
ze swej strony wszystko co le­
ży w naszej mocy, aby zapew­
nić pokój na całym świecie.

Dla międzynarodowego ru­
chu robotniczego i komunistycz 
nego dla wszystkich sił demo­
kratycznych 7-letni plan staje 
się potężnym oparciem moral­
nym w7 ich walce przeciwko 
siłom reakcji i imperializmu. 
Partie komunistyczne i robot­
nicze istnieją obecnie w 83 
krajach i zespalają w7 swych 
szeregach ponad 33 miliony 
osób. Jest to wielkie zwycię­
stwo marksizmu-leninizmu, 
jest to wielkie osiągnięcie kla­
sy robotniczej.

W krajach kapitalistycznych 
— ciągnął Chruszczów — po­
jawiają się złowróżbne ozna­
ki ofensywy reakcji i faszyz­
mu. Dziś, kiedy istnieje po­
tężny obóz socjalizmu, kiedy 
ruch robotniczy posiada wiel­
kie doświadczenie walki z re­
akcją. kiedy podniósł się 
poziom zorganizowania klasy 
robotniczej, przed narodami 
powstaje duża możliu ość za­
grodzenia drogi faszyzmowi. 
Można i należy jednoczyć prze 
ciwko faszyzmowi najszersze 
warstwy ludu, w szystkie praw 
dziwie demokratyczne siły na­
rodowe.

planetarną, to może skierować 
bezbłędnie potężne rakiety do 
dowolnego punktu na kuli 
ziemskiej.

Z tych faktów jednak wysnu 
wamy wręcz odmienne wnio­
ski aniżeli określone koła na 
Zachodzie. Historyczne sukce­
sy nauki i techniki radzieckiej 
wykorzystujemy nie do prowa 
dzenia wojowniczej polityki, 
nie do narzucania dyktatu in­
nym państwom. Wykorzystu­
jemy je do zdwojenia naszych 
wysiłków w7 walce o pokój po­
wszechny. Również obecnie, 
gdy przewaga w rozwoju tech 
niki rakietowej jest po na­
szej stronie, proponujemy po­
nownie USA, Anglii i Francji: 
wprowadźmy na wieczne cza­
sy zakaz doświadczeń z bronią 
atomow ą, wodorową i rakieto­
wą, zakaz produkcji i użycia 
tej broni, zniszczmy wszystkie 
zapasy tej śmiercionośnej bro­
ni. wykorzystajmy największe 
odkrycia geniuszu ludzkiego 
wyłącznie do celów pokojo­
wych, dla dobra człowieka. 
Nasz rząd gotów jest podpisać 
odpowiedni układ choćby ju­
tro.

Po przypomnieniu propozy­
cji, zgłoszonej przez rząd ra­
dziecki przed przeszło rokiem, 
w7 sprawie zwołania konferen­
cji szefów rządów krajów 
Wschodu i Zachodu, Chru­
szczów podkreślił, że Związek 
Radziecki uważa za swój obo­
wiązek wobec narodów wszy­
stkich krajów7 domagać się 
zwołania takiej konferencji.

Chruszczów omówił następ­
nie w szczególności stosunki 
między ZSRR i USA. Nie ma 
powodów do starcia między
naszymi
dział on.

narodami — powie- 
Jednakże stosunki

między ZSRR i USA od dłu­
giego czasu są nienormalne. 
Ale' w Ameryce rośnie liczba 
zwolenników7 przyjaznych, do­
brosąsiedzkich stosunków ze 
Związkiem Radzieckim. Dobit 
nym potwierdzeniem tego — 
powiedział Chruszczów — by­
ło przyjęcie zgotowane Miko- 
janowi w USA, Jego podróż 
przemieniła się w manifesta­
cję uczuć przyjaźni narodu a- 
merykańskiego do narodów’ 
Związku Radzieckiego.

Doniosłą rolę w złagodzeniu 
napięcia międzynarodowego i 
w umocnieniu wzajemnego

nej Republice Arabskiej miały zaufania mógłby odegrać sze-

Nie ma sukcesów bez internacjonalnej 
solidarności klasy robotniczej

Sprawa jedności klasy ro­
botniczej — mówił dalej 
Chruszczów — jest hamowana 
przez reakcję imperialistyczną 
i jej zauszników w7 ruchu ro­
botniczym, takich na przykład 
jak antykomunistycznie na­
stawieni przywódcy socjal-
demokracji Guy Mollet i
Spaak. Większość w szeregach 
partii socjaldemokratycznych 
stanowią zwolennicy pokoju i 
postępu społecznego, mimo, że 
drogę do tego celu wyobraża­
ją sobie oni inaczej niż my, 
komuniści. Właśnie w walce 
przeciwko reakcji i faszyzmo­
wi powńnni by komuniści i so­
cjaliści znaleźć wspólny język. 
Nadszedł czas, kiedj’ przed­
stawiciele wszystkich naro­
dów ruchu robotniczego powin 
ni usunąć precz kuglarzy an- 
tykomunizmu, zasiąść przy 
jednym stole i opracować moż­
liwą nawzajem do przyjęcia 
platformę w celu podjęcia 
wspólnej akcji klasy robotni­
czej w obronie jej interesów, 
w7 obronie pokoju.

Narady przedstawicieli partii
komunistycznych i 
czych w7 listopadzie 
wykazały całkowitą 
myślność poglądów 
partii. Po naradach
dowych

robotni-
1957 r.
jedno- 

bratnich 
listopa-

kontynuował
mówTca — nastąpiła konsoli­
dacja sił wewnątrz każdej 
partii komunistycznej, jeszcze 
bardziej zespolił się między­
narodowy ruch komunistyczny. 
Nie udało się rewizjonistom 
sprowadzić na manowce żad­
nej z bratnich partii.

Podkreślając, że międzyna­
rodowy ruch komunistyczny 
potępił poglądy i politykę re­
wizjonistów jugosłowiańskich, 
Chruszczów7 stwierdził, że 
właśnie przywódcy jugosło­
wiańscy jako przeciwwagę de­
klaracji wysunęli swój rewi­
zjonistyczny program, w któ­
rym zaatakowali marksistow- 
sko-leninowskie pozycje mię­
dzynarodowego ruchu komuni 
stycznego. Rewizjoniści jugo­
słowiańscy negują konieczność
międzynarodowrej solidarno­
ści klasowej, odstępują z po­
zycji klasy robotniczej. Przy­
wódcy jugosłowiańscy twier­
dzą, że stoją poza blokami, 
ponad obozami, mimo, że w

rzeczywistości wchodzą oni w 
skład bloku bałkańskiego, 
jednoczącego Jugosławię, Tur­
cję i Grecję. Te dwa ostatnie 
kraje, jak wiadomo, są człon­
kami agresywnego bloku 
NATO.

Najlepszym sprawdzianem, 
słuszności polityki kierowa­
nia krajem są sukcesy w roz­
woju gospodarki narodowej, 
w7 rozwoju kultury i podno­
szeniu dobrobytu ludności. A 
kto osiągnął najmniejsze re­
zultaty?'— pyta Chruszczów. 
To właśnie ta partia i ten kraj, 
którego przywódcy wychwala­
ją swoją tzw. drogę jugosło­
wiańską jako jedynie słuszną. 
Jeśli porównać stopę życiową 
narodów krajów socjalistycz­
nych, to — jak wykazują opu­
blikowane przez ekonomistów 
materiały — stopa ta w Ju­
gosławii podnosi się znacznie 
wolniej. Sama praktyka ju­
gosłowiańska, zaprzecza teore­
tycznym „odkryciom" rewi­
zjonistów jugosłowiańskich.

Partie marksistowsko-leni­
nowskie — ‘kontynuował 
Chruszczów — z niepokojem 
obserwują to co się dzieje w 
Jugosławii.

Żywimy — powiedział on — 
jak najprzyjaźniejsze uczucia 
do bratnich narodów Jugosła­
wii, do komunistów jugosło­
wiańskich — bohaterów walki 
podziemnej i partyzanckiej. 
W szeregu spraw polityki za­
granicznej mamy wspólny ję­
zyk. Będziemy również w 
przyszłości rozwijali z Jugo­
sławią wymianę handlową na 
wzajemnie korzystnych zasa­
dach. Będziemy dążyć do 
współpracy z Jugosławią we 
wszystkich problemach walki 
z imperializmem, o pokój, w 
problemach, w których nasze 
stanowiska będą zbieżne. Jak 
się będzie przedstawiała spra­
wa w dziedzinie partyjnej —
dodał Chruszczów będzie
to całkowicie zależało od 
Związku Komunistów Jugo­
sławii. Jego przywódcy sami 
izolo-wali się od międzynarodo­
wego ruchu komunistycznego.

Ruch komunistyczny —
(Ciąg dalszy na str. 4)
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oświadczył Chruszczów — za­
dał druzgocące ciosy rewizjo- 
nizmowi. Rewizjonizm jednak 
nie został jeszcze zlikwidowa­
ny. Trzeba mieć na względzie, 
że imperializm będzie wszel­
kimi • sposobami starał się po­
pierać i aktywizować rewizjo­
nistów.

na XXI Zjeździć KPZR
nie polega na tym, aby kiero- 
wał on innymi krajami, lecz 
mi tym, że pierwszy utorował 
ludzkości drogę do socjalizmu, 
że jest najpotężniejszym kra­
jem w światowym systemie ko 
niunizmu. Mówiąc obrazowo 

oświadczył Chruszczów —-

Ideolodzy imperializmu 
wtórujący im rewizjoniści
usiłując podważyć rosnący 
wpływ partii komunistycz­
nych rozpowszechniają kłamli­
we twierdzenie, jakoby ruch 
komunistyczny był dziełem 
rąk Moskwy i jakoby partie 
komunistyczne i robotnicze
zależały od Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego. 
Niedorzecznością jest sądzić 
powiedział Chruszczów —
jakoby w tym lub innym kra­
ju można było z zewnątrz or­
ganizować polityczną partię 
klasy robotniczej, która czę­
stokroć liczy setki tysięcy, a 
—----- miliony członków.czasem 
Nikt nie 
przykład,

uwierzy temu na 
że dwumilionowa

Włoska Partia Komunistyczna, 
półmilionowa Francuska Par­
tia Komunistyczna, półtora- 
milionowa Indonezyjska Par­
tia Komunistyczna, prawie 
300-tysięczna Indyjska Partia 
Komunistyczna, podobnie jak 
inne bratnie partie „stwo­
rzone zostały przez Moskwę”, 
a ich członkowie — to „agen­
ci zagraniczni”.

Mówią — stwiedził Chrusz-
czow •— jakoby „zależność" 
partii komunistycznych i ro­
botniczych od Moskwy po­
twierdzały oświadczenia, 
KPZR stoi na czele między­
narodowego ruchu komuni-

iż

stycznego. Powołują się przy 
tym na znaną tezę deklaracji 
narady moskiewskiej, iż „Zwią 
zek Radziecki stoi na czele 
obozu państw socjalistycz­
nych".

N. S. Chruszczów podkreślił, 
że w ruchu komunistycznym 
podobnie jak i w obozie socja 
listycznym istniało i istnieje 
nadal całkowite równoupraw­
nienie oraz samodzielność 
wszystkich Partii Komunisty­
cznych i Robotniczych, a także 
krajów socjalistycznych, KPZR 
w rzeczywistości nie kieruje 
żadnymi partiami a Związek 
Radziecki nie kieruje in­
nymi krajami, w ruchu ko­
munistycznym nie ma partii 
„wyższego rzędu" i „podleg­
łych” wszystkie partie komuni 
styczne i robotnicze są‘ rów­
ne i samodzielne, wszystkie po 
noszą odpowiedzialność za lo­
sy ruchu komunistycznego, za 
jego niepowodzenia i zwycię­
stwa. Każda Partia Komuni­
styczna i Robotnicza jest od­
powiedzialna wobec klasy ro­
botniczej, wobec mas pracują­
cych swego kraju, wobec ca­
łego międzynarodowego ruchu 
robotniczego 1 komunistyczne­
go.

Rola Związku Radzieckiego 
— kontynuował Chruszczów—

nasza Partia Komunistyczna 
uważa się za jeden z czoło- : 
wy eh oddziałów światowego 
ruchu komunistycznego, który 
ja-ko pierwszy zdobywa szczy 
ty komunizmu.

Uważamy, że konieczne jest 
wszechstronne umocnienie po­
tęgi obozu socjalistycznego, dal 
szc utrwalenie jedności mię­
dzynarodowego ruchu komu­
nistycznego w myśl zasad u- 
eliwalonych przez wszystkie 
bratnie partie w deklaracji mo 
skiewskiej. Sukces narodowej 
sprawy klasy robotniczej jest 
nie do pomyślenia bez inter­
nacjonalnej solidarności wszy 
stkich jej szeregów.

Poruszając pewne problemy 
teorii marksistowsko-leninow­
skiej Chruszczów podkreślił, ze 
teraz gdy ZSRR wkroczył w no 
wy historyczny etap budów- 
n ictwa komunistycznego, szcze 
gólnego znaczenia nabierają 
sprawy teorii marksistowsko- 
leninowskiej, związane z przej 
ściem od socjalizmu do komu 
nizmu. Pierwszy sekretarz KC 
KPZR omówił przede wszyst­
kim Drobiem dwóch faz spo­
łeczeństwa komunistycznego, 
prawidłowości przerastania so 
cjalizmuw komunizm.

Głównym praktycznym za­
daniem dla naszego kraju — 
podkreślił Chruszczoyz — 3est 
stworzenie bazy materialno- 
technicznej społeczeństwa ko­
munistycznego, jest nowy po­
tężny rozwój socjalistycznych 
sił wytwórczych. Przy obec­
nym poziomie produkcji socja 
1;stycznej — powiedział on —- 
nie ^jesteśmy jeszcze w stanie 
zapewnić w pełni obfitości 
dóbr materialnych i kultural­
nych niezbędnych dla zaspoko 
jenia wzrastających potrzeb 
ludzi, dla ich wszechstronnego 
rozwoju. A bez tego nie może 
być komunizmu.

Byłoby uproszczeniem sądzić 
— kontynuował mówca, że je- 

■ śli dościgniemy Stany Zjedno 
■ czone pod względem gospodar 

czym, tym samym zakończy­
my budownictwo komunistycz 
ne. Nie jest to — powiedział 
Chruszczów — ostateczną gra 
nicą naszego marszu, lecz tyl­
ko decydujący etap we współ 

• zawodnictwie z kapitalizmem. 
Zwycięstwo we współzawodni

ju, dzięki czemu kraje, po­
przednio słabsze pod względem 
gospodarczym, szybko odrabia 
ją stracony czas, podnoszą na 
wyższy poziom swą gospodar­
kę i kulturę, w oparciu o do­
świadczenia innych krajów so­
cjalistycznych, o współpracę i 
pomoc wzajemną. W ten spo­
sób wyrównuje się wspólna 
droga rozwoju gospodarczego 
i kulturalnego wszystkich kra­
jów socjalistycznych.

Badając perspektywy mar­
szu ludzkości do komunizmu 
—• kontynuował mówca — po­
winniśmy uwzględniać ogrom­
ną różnorodność warunków hi 
storycznych w różnych kra­
jach. Należy przy tym podkre­
ślić, że rzeęzą najważniejszą, 
decydującą o rozwoju wszyst­
kich krajów na drodze do ko- 
munizmu, sa wspólne dla nich 
prawidłowości, nie zaś ich od­
rębne przejawy. Partie mark­
sistowsko-leninowskie uznają 
specyfikę rozwoju każdego 
kraju. Nie oznacza to jednak, 
że do socjalizmu można kro­
czyć jakąś inną drogą, biegną­
cą z dala od wspólnej drogi. 
Specyfiki drogi — to uwzględ­
nianie swoistości sytuacji i cza 
su, w jakich rozwija się ten 
czy inny kraj. Tak na przykład 
niektóre posunięcia w dziedzi­
nie budowy socjalizmu, stoso­
wane w swoim czasie w ZSRR
nie mogą być mechanicznie 
zastosowane w innych krajach, nistów.

Wszystkie kraje socjalistyczne 
budują socjalizm, ale nie robi 
się tego według szablonu.

Wiele swoistych form stosu­
je w budownictwie socjalizmu 
Komunistyczna Partia Chin — 
stwierdził Chruszczów. W sto­
sunkach między nami nie ma 
jednak i nie może być żadnych 
różnic.

Rewizjoniści jugosłowiańscy 
— nadmienił w związku z tym 
Chruszczów — skupili obecnie 
siłę ognia głównie przeciwko 
Chińskiej Republice Ludowej 
i szerzą najróżnorodniejsze po 
głoski o istniejących, rzeko­
mo, rozbieżnościach między 
KPCh i KPZR.

Między nami a bratnią, Ko­
munistyczną Partią Chin panu 
je całkowita zgodność we wszy 
stkich sprawach, chociaż sto­
sowane przez nią metody bu­
downictwa socjalizmu pod wie 
loma względami odbiegają od 
naszych.

Główna sprawa, to zacho­
wanie i umocnienie solidar­
ności klasowej w walce prze­
ciwko kapitalizmowi, o wyzwo 
lenie klasy robotniczej, o zbu­
dowanie socjalizmu. Co do te­
go nie może być żadnych róż­
nic między komunistami, ani 
też różnic w pojmowaniu tych 
zagadnień. To jest główna spra 
wa. która dzieli nas od rewizjo

Sztandar socjalizmu 
jednoczy miliard ludzi

Szczególną uwTagę poświęcił 
Chruszczów rozwojowi Komu 
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, wzmocnieniu jej 
szeregów. Na XXI Zjazd — 
stwierdził on — partia przy-

gdv 
kół

zjednoczona, jak
dotąd, 
swojego,

zwarta
ni-

wo-
leninowskiego

Komitetu Centralnego, gotowa 
do zwycięskiej realizacji wiel­
kich zadań budownictwa spo­
łeczeństwa komunistycznego. ।

Komunistyczna Partia Związ 
ku Radzieckiego — powiedział 
Chruszczów — liczy w swoich 
szeregach 8.239 tys. członków 
i kandydatów KPZR, to jest o 
1.023 tys. więcej niż w okresie 
poprzedniego Zjazdu KPZR.

Chruszczów wskazał, że rea­
lizacja generalnej linii partii 
napotkała zacięty opór ze 
strony antypartyjnej grupy

ctwie gospodarczym z USA 
będzie tylko zakończeniem 
pierwszego etapu budow­
nictwa komunistycznego.

Osiągnięty na tym etapie 
poziom rozwoju gospodarcze­
go — podkreślił on — to wca 
1-e nie ostatnia stacja dla nas, 
lecz tylko mijanka, na której 
zdołamy doścignąć najbardziej 
rozwinięty kraj kapitalistycz­
ny, pozostawić go na tej mijan 
ce, a samemu ruszyć naprzód.

Socjalizm 
całkowicie i

Następnie N. S. Chruszczów 
omówił szczegółowo niektóre 
ważne problemy komunizmu 
naukowego: problem podziału 
wytworzonych przez społeczeń 
stwo dóbr materialnych i du­
chowych pomiędzy wszystkich 
członków tego społeczeństwa, 
sprawę dróg rozwoju i zbliża 
nia się do siebie kołchozowej 
i ogólnó-narodowej formy wła 
sności socjalistycznej, a także 
sprawę politycznej organizacji 
społeczeństwa, struktury pań­
stwa i administracji w okresie 
rozwiniętego budownictwa ko­
munizmu.

Po podkreśleniu, że obecnie 
budowa socjalizmu przekroczy 
ła ramy jednego kraju, uksz­
tałtował się światowy system 
socjalistyczny, mówca stwier­
dził, iż powstały także nowe 
problemy teoretyczne walki o 
zwycięstwo socjalizmu i komu 
nizmu.

Chruszczów poruszył dalej za 
gadnienie możliwości zbudowa 
nia socjalizmu w jednym, od­
rębnie wziętym kraju. Pań­
stwo radzieckie — oświadczył 
on — podobnie jak i każdy in­
ny kraj socjalistyczny, nie jest 
zabezpieczony przed możliwo­
ścią agresji ze strony państw 
imperialistycznych. Ale wzajem 
ny stosunek realnych sił jest
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Warszawa dyskutuje
a Poznań

(Od warszawskiego przedstawiciela „Gtosu“
AĄ7 arszawiacy — nad po- 

dziw rozmowni ludzie. 
O byle dziurce na tramwajo­
wym bilecie potrafią dysku­
tować na całej trasie od Żoli­
borza aż po dolny Mokotów, 
przy czym każdy nowo wsiada­
jący do wozu pasażer od razu 
staje się rzecznikiem bądź to 
konduktora, bądź współpasa­
żera, a każdy wysiadający — 
jak gdyby zawodnikiem szta­
fety, dzięki któremu dyskusja 
przenosi się na przystanek i 
do innych tramwajów i auto­
busów, do kolejek sklepowych, 
przed kina, na „Koszyki", do 
kawiarń i domów. W końcu 
— z biletowej dziurki niewie­
le zostaje — pomyłka kondu­
ktora przekształca się w pro­
blem komunikacji miejskiej, 
komunikacja rodzi pokrewne 
skojarzenia z dziedziny spraw 
bytowych, te znowu układają 
się w „dzisiejsze czasy" i 
„dawne czasy"; z tego tematu, 
jak szydło z worka wyłazi 
młodzież i wychowanie, potem 
moralność i świadome macie­
rzyństwo, wreszcie fizyka, me 
tafizyka i filozofia.

Gdyby teraz ktoś śmielszy 
spróbował uchwycić zerwaną 
nić i zahaczyć ją z powrotem 
o dziurkę na bilecie — spot­
kałoby go na pewno niecier-

zmu stanowią potęgę, rosną o- 
ne z każdym dniem, do ndch 
należy przyszłość.

„NIECH ŻYJE FOKOJNA 
CAŁYM SWIECIE!” — tymi 
słowami pierwszy sekretarz 
KC KPZR — Nikita Chrusz­
czów, zakończył swój referat 
na XXI Zjeździe KPZR.

Taką białą kartą w warszaw 
skiej przestrzeni jest centrum 
— najbliższa okolica skrzyżo­
wania Alei Jerozolimskich z 
Marszałkowską. Jak ją zabu­
dować, aby Warszawa była so 
bą, a jednocześnie półtorami- 
lionową w najbliższych latach 
metropolią 30-milionowego pań 
stwa? Centrum — to przecież 
bilet wizytowy miasta, dzisiaj 
ozdobiony jedynie fasadą Pa­
łacu Kultury i Nauki, wokół 
którego na kilometr kwadra­
towy rozciąga się kamienna 
pustka, a dalej — bezładna 
plątanina domostw, kamienic, 
parterowych bud, przetykana

pliwe: Coś pan — z pieca 
spadł?

Odwiecznym — oczywiście 
w skali jednego dziesięciole­
cia—problemem dyskusyjnym 
mieszkańców stolicy jest ur­
banistyka i architektura mia­
sta. Temat dobry, jak każdy 
inny, ale tutaj — szczególnie 
aktualny: Warszawa — to prze 
cięż jeden wielki, doświadczał 
ny poligon architektoniczno- 
urbanistyczny, teren maso­
wych inwestycji budowlanych, 
kolorowy album sztuki bu­
dowlanej z wieloma jeszcze bia 
łymi kartami.

na przemian nowoczesnymi 
blokami i resztką wojennych 
gruzów.

Dyskusje i konkursy zwią­
zane z zabudową centrum, a 
zwłaszcza tzw. „ściany wschód 
niej’! Placu Defilad, to zna­
czy ulicy Marszałkowskiej na 
odcinku od Nowogrodzkiej do 
Świętokrzyskiej i dalej — w 
stronę Ogrodu Saskiego — sta 
nowią już pokaźny rozdział w 
historii odbudowy Warszawy. 
Publicznych dyskusji na ten 
temat było już chyba że czter 
dzieści, konkursów — cztery. 
Ostatni wywołał znów burzli­
wą łańcuchową reakcję pole­
mik i sporów. Ocenie publicz­
ności udostępniono w salach 
redutowych Teatru Narodowe­
go wszystkie złożone na kon­
kurs prace. Przy okazji urzą­
dzono duże zasadnicze dysku­
sje — w gronie fachowców, 
oraz ogólną, dla wszystkich. 
Były też dyskusje środowisko 
we,

I — rzecz ciekawa — spora 
część dyskutantów, wśród któ 
rych nie brak wybitnych ar­
chitektów, publicystów, pisarzy 
działaczy społecznych — jest 
zdecydowanie przeciwna budo 
wie warszawskiego „city’1 we-

Związek Teatrów i Chórów Ludowych
w przededniu jubileuszu

Malenkowa. Kaganowicza, Mol 
łotowa Bułganina i Szepiłowa,; 
która, stosując najbardziej ni­
kczemne chwyty frakcyjnej, 
rozbijackiej walki, usiłowała 
zburzyć jedność partii, storpe- 
dować realizację uchwał XX 
Zjazdu, zepchnąć partię i kraj 
z leninowskiej drogi. Wszyscy 
widzą obecnie, jak dalece ra­
cję miała nasza partia, jej Ko­
mitet Centralny, potępiając

zwyciężył 
ostatecznie

obecnie w świecie taki, że po­
trafimy odeprzeć każdą napaść 
wroga.

. Nie ma na świecie takich 
sił, które zdołałyby przywró­
cić w naszym kraju kapita­
lizm, zmiażdżyć obóz socjali­
styczny. Niebezpieczeństwo re 
stauracji kapitalizmu w Zwią 
zku Radzieckim jest wyklu­
czone. Oznacza to, — podkre­
ślił mówca — że socjalizm zwy 
ciężył nie tylko całkowicie, 
lecz i ostatecznie.

Tak więc — stwierdził Chru 
szczow — można uważać, że 
problem zbudowania socjaliz­
mu w jednym kraju i jego 
całkowitego i ostatecznego zwy 
cięstwa został rozwiązany 
przez sam bieg historycznego 
rozwoju społeczeństwa.

zdecydowanie 
precz godną 
frakcjonistów

W referacie

i odrzucając 
pogardy, grupę 
i rozbijaczy.
swoim Chrusz-

czow wysunął propozycję —
wskazującą na konieczność 
wprowadzenia do konstytucji

W bieżącym roku obchodzi 50- 
lecie swojego istnienia Związek 
Teatrów i Chórów Ludowych, któ­
ry po Październiku przystąpił na 
nowo do szerzenia kultury w naj­
odleglejszych zakątkach naszej 
Ojczyzny. W chwili obecnej Zwią 
zek posiada wiele chlubnych tra­
dycji i grupę ofiarnych członków, 
a także poparcie Związku Nauczy 
cielstwa Polskiego oraz Związku 
Kółek i Organizacji Rolniczych — 
nie posiada natomiast żadnej bazy 
materialnej, gdyż utracił ją w 1948 
roku.

Ostatnio związek, drogą rozpi­
sanego konkursu, wzbogacił swój 
repertuar o sto kilkadziesiąt sztuk 
teatralnych, organizuje kursy dla 
dyrygentów chórów i kapel ludo­
wych, jak również dla reżyserów 

। teatrów amatorskich, wydaje też
Ji pięknie opracowany miesięcznik 
.- pt. „Teatr Ludowy”. OddziałemZSRR pewnych zmian i uzu-1

pełnień. Wszystkie ogromne 1 poznańskim kieruje p. Alfred Pa- 
zmiany, które się dokonały w 
życiu kraju i w sytuacji mię­
dzynarodowej — powiedział
Chruszczów — powinny zna­
leźć odzwierciedlenie i sankcję 
prawną w konstytucji państwa 
radzieckiego.

W toku budownictwa socja­
listycznego — naród radziecki 
dokazał cudów entuzjazmu pra 
cy. Nie może być wątpliwości 
co do tego, że plan siedmiolet­
ni wywoła nową falę entuzja­
zmu, zrodzi nowe formy ogól­
nonarodowego współzawodnic­
twa socjalistycznego o przed­
terminowe wykonanie zadań 
imponującego programu bu­
downictwa komunistycznego w 
naszym kraju.

Okres siedmioletni, w jaki 
wkroczyliśmy — powiedział 
Chruszczów — to no-wy, donio-

bel, zasłużony, długoletni działacz 
związku.

Jak się dowiadujemy, w pierw­
szą niedzielę każdego miesiąca o

godz. 11 odbywać się będą w sali 
Klubu Nauczycielskiego (plac Wol 
ności nr 5) poranki muzyczno-ka- 
meralne. prowadzone przez prof. 
Z. Guzowskiego. Można przypusz­
czać, że wobec braku w naszym 
mieście jakichkolwiek porannych 
imprez muzycznych — spotkają 
się one z życzliwym przyjęciem 
społeczeństwa poznańskiego.

Oddział Związku TiChL działa 
na wsi poprzez wojewódzkich in­
struktorów ruchu amatorskiego. 
Już pracują zespoły dziecięce pod 
kierownictwem doświadczonej, p. 
Wandy Wielgosz. Kompletuje się 
ponownie bibliotekę materiałów 
dla świetlic, niedługo powstanie 
stała poradnia dla zespołów ama­
torskich, projektuje się też reak­
tywowanie wypożyczalni kostiu­
mów.

Poznański Oddział Związku 
Teatrów i Chórów Ludowych pro­
si wszystkich niezrzeszonych ar­
tystów-amatorów o zarejestrowa­
nie się w siedzibie Związku w Po-

dług projektów reprezentowa­
nych przez prace wyróżnione 
w konkursie pierwszymi nagro 
darni. Czeszko nazywa te proje 
kty niedokoncepcją i niedomy- 
słem. Staszewski wyraża 
protest przeciw kapitulacji ju 
rorów wobec pięknej lecz trud 
nej w realizacji wizji jutra, 
Przyboś kwestionuje w ogóle 
ideę centrum jako najważniej 
szego fragmentu urbanistycz­
nego miasta, bo to grozi oder­
waniem się tegoż centrum od 
reszty.

W najgorszej sytuacji jest 
teraz Stołeczna Rada Narodo­
wa — agitowana z tej i tam­
tej strony, zasypywana tysią­
cem argumentów, z których 
jedne są pro, a inne contra— 
będzie musiała zdobyć się na 
wybór, który przesądzi o stro­
ju Marszałkowskiej.

Cokolwiek by powiedziano
o samym konkursie, o jego
pracach i opiniach — jedno 
szczególnie warte jest podkre-
ślenia: oto koncepcje zabudo-

Notatki 
gospodarcze

O W roku 1960 Zakłady Me­
talowe w Skarżysku K.amien-

znaniu (ul. Mickiewicza 
12), a od społeczeństwa 
! województwa oczekuje 
dla swoich poczynań.

nr 36 m. 
Poznania 
poparcia 

(hs)

nej 
cję 
nia

O

rozpoczną seryjną produk- 
ręcznych maszyn do licze- 
typu „Facit”.
Uwaga! Okazja do upłyń-

Chruszczów wysunął tezę 
teoretyczną, że kraje socjali­
zmu, korzystając z powodze­
nia z tkwiących w ustroju 
socjalistycznym możliwości, 
będą mniej lub więcej jedno­
cześnie przechodziły do wyż­
szej fazy społeczeństwa komu­
nistycznego.

W warunkach imperializmu 
— wyjaśnił Chruszczów — roz 
wój odbywa się w ten sposób, 
że jedne kraje wysuwają się 
naprzód, kosztem innych kra­
jów, uciskają je i wyzyskują. 

। W systemie socjalistycznej go­
spodarki działa Prawo plano- 

। wego, proporcjonalnego rozwo

sły, można pow.iedzieć, roz­
strzygający etap na drodze roz 
woju histerycznego Związku 
Radzieckiego. Partia Komuni­
styczna i cały naród radziecki 
żywią niezłomną pewność że 
zwycięsko przebędą ten etap.

Naród radziecki kroczy na­
przód, ściśle zespolony z naro­
dami wszystkich krajów obozu 
socjalistycznego. Obecnie wo­
kół zwycięskiego sztandaru so­
cjalizmu i komunizmu zjedno­
czyło się około miliarda ludzi 
krajów socjalistycznych Euro­
py i Azji, czyli ponad jedna i 
trzecia ludzkości. Siły socjali-

nienia remanentów sanek. Ob­
fite opady śniegu spowodowa­
ły, że sklepy sportowe stolicy 
wyprzedały wszystko co mia­
ły. W ciągu kilku dni ca 7 ty­
sięcy sztuk. Magazyny puste. 
MHD telegraficznie zamawia i 
ściąka sanki samochodami z 
prowincji: z Inowrocławia, Ka­
lisza. Popyt jest jednak wciąż 
większy od podaży.

O Wkrótce ukażą się na ryn­
ku „angielskie” swetry i „ba­
skijskie” berety, produkowane 
w Legnicy. Swetry będą gład­
kie, ale w żywych kolorach. 
Kamizelki nieco podobne do 
francuskich — guziki lub zam­
ki. Berety na taftowej podszew 
ce, wykańczane skórką.

O Jeszcze w bm. ukaże się 
pierwszy po wojnie, katalog no 
woczesnych mebli. Będzie on 
zawierał: fotografie i szczegó­
łowe opisy techniczne 68 rodzą 

i /ów mebli z drzewa, wikliny, 
| plistyku 1 metalu.

Zakład
Doskonalenia Rzemiosła 
powstanie 
w Zielonej Górze

Dzięki staraniom Izby Rzemieśl­
niczej i Wojewódzkiego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycznego, u- 
ruchomiony zostanie w Zielonej 
Górze Zakład Doskonalenia Rze­
miosła.

Od nowego roku szkolnego, tj. 
od września br., zakład ten bę­
dzie prowadzić warsztaty szkole­
niowe — produkcyjne, kursy in­
ternatowe, kursy zaoczne dla wsi 
i kursy wieczorowe. Kwalifikacje 
zawodowe będą zdobywać tam 
uczniowie pracujący w rzemiośle, 
spółdzielczości pracy i przemyśle 
terenowym. Przewiduje się, że za­
kład objąłby szkoleniem około 3 
tys. osób.

Pomoc w zorganizowaniu Zakła­
du Doskonalenia Rzemiosła w Zie­
lonej Górze zadeklarowały wszyst­
kie rzemieślnicze i spółdzielcze 
placówki z całego kraju. Ma to 
być ich wkład w realizację hasła' 
— „1.000 szkół na Tysiąclecie”.

(ZAP)

wy miasta, projekty architek­
toniczno-budowlane, plany ur­
banistyczne — nie rodzą się 
już jedynie w ciszy gabinetów, 
za biurkami twórców i urzęd­
ników. Stały się przedmiotem 
bezpośredniej społecznej kon­
troli. Szkoda tylko, że nie wszę 
dzie. O tak zasadniczych, a jed­
nocześnie masowych dysku­
sjach, o konkursach zapowiada 
jących wizje naszych miast w 
przyszłości—nie słychać jakoś 
w innych ośrodkach kraju. Po 
znań ma także swój trudny, 
urbanistyczny problem, na któ 
ry składa się zwłaszcza zabu­
dowa śródmieścia i prawo­
brzeżnej dzielnicy. Były na ten 
temat ograniczone kontrowe- 
sje, były próby wyjścia poza 
tablice projektantów, nie za­
rysowała się jednak funkcja 
społecznej kontroli, jaką stwo 
rzyć może powszechna dysku­
sja. Dyskusja tym bardziej na 
czasie, że losy naszego budów 
nictwa przestały już wiązać 
się z jednostajnym standar­
dem typowych konstrukcji i 
rozwiązań architektonicznych, 
że świat architektów i urba­
nistów otrzymał swobodę twór 

1 cza, swobodę poszukiwań i 
prób.

Karol RZEMIENIECKI



Pracownicy poszukiwani
«;tarsB<«o technika normowania i inżyniera-me- 
chanika z długoletnią praktyką, obeznanego z 
maszynami budowlanymi, na stanowisko inspek- 
tora — zatrudni zaraz Poznańskie Przedsiębior­
stwo Robót Drogowych, Poznań 1, Wilczak, 
praca na miejscu z częstymi wyjazdami w te­
ren. Wynagrodzenie według UZP w budow­
nictwie z dnia 15. III. 1958 r. Zgłoszenia z ży­
ciorysem należy kierować pod wyżej wskaza­
nym adresem do Działu Zatrudnienia. K404
Inżyniera z co najmniej 3-letnią praktyką w bez­
pośrednim wykonawstwie, do działu faktury- 
zacji przyjmie natychmiast Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Terenowego w Gostyniu, ulica 
Graniczna 3. Wynagrodzenie do 2.000 zł plus pre­
mia zgodnie z UZP w budownictwie z dnia 
15. III- 1958 r-____________ K440
Swarzędzkie Fabryki Mebli w Swarzędzu, ulica 
Poznańska 25 zatrudnią zaraz elektromontera 
ze znajomością nawijania silników elektrycz­
nych._______________________K472
Kwalifikowanych kelnerów, kelnerki przyjmie 
zaraz restauracja „Cechowa”, Poznań, ulica Nie­
złomnych 2.____________ 6195g
Kierownika handlowego, głównego księgowego, 
bławatnika do sprzedaży obwoźnej oraz magazy­
niera poszukuje instytucja spółdzielcza. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 6257g.
Wojewódzka Hurtownia Tekstylna, Poznań, Plac 
Wolności 3 ogłasza konkurs na stanowisko kie­
rownika Punktu Hurtowej Sprzedaży w Pozna­
niu. Minimum kwalifikacji średnie wykształ­
cenie zawodowe oraz 3-letnia praktyka w han­
dlu w danej specjalizacji. Podania z odpisami 
świadectw składać w Komórce Kadr do 31 sty­
cznia^ K397
Politechnika Poznańska przyjmie referentki ze 
znajomością maszynopisania, 1 pomoc kuchen­
ną, sprzątaczki i pracownika do lekkiej pracy 
fizycznej (na łń etatu). K465
2 mechaników’ samochodowych o wysokich kwa­
lifikacjach, 2 uczni (wyuczenie specj. naprawy 
samochodów’), 1 referenta magazynowo-technicz 
nego (wymagane wykształcenie średnie i co 
najmniej 3-letnia praktyka), 1 placowego, 2 kie­
rowców z I kat. prawa jazdy — zatrudni natych­
miast Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu j 
Wewnętrznego nr 3, w Poznaniu, ul. Górki 17/19. 
Warunki pracy i płacy do omówienia w sekcji 
administracyjno-kadrowej. K488
Starszego oborowego z własną obsługą do obory 
35 krów i obory 25 krów przyjmie natychmiast 
lub z dniem 1 marca 1959 roku Gospodarstwo 
PGR Mieścisko, pow. Wągrowiec. Wymagane 
pełne kwalifikacje lub praktyka w PGR. Mie­
szkanie dwa pokoje i kuchnia, światło, szkoła, 
stacja w miejscu. Prosimy o podania. K499
Inżynierów’ z uprawnieniami budowl. lub długo­
letnią praktyką na stanowiska inspektorów 
nadzoru robót budowlanych, kalkulatorów ro­
bót budowlanych, prawników, ekonomistów- 
starszych księgowych, kierownika sekcji gospo­
darczej i archiwistę, woźnych i gońców, za­
trudni Dyrekcja Budowy Osiedli Robotniczych 
Poznań-Miasto, Poznań, Plac Młodej Gwardii 6, 
pokój 76,  K500
1 Pielęgniarkę, 2 wychowawczynie oraz 1 robot­
nika gospodarczego zatrudni Państwowe Prcwen 
torium w Jaskulinie k. Świebodzic. Reflektuje­
my na osoby samotne. Mieszkanie oraz wyży­
wienie zapewnione. K507
Zatrudnimy 2 ajentów na kioski prowizyjne 
o znajomościach branży włókienniczej zaraz. 
Zgłoszenia prosimy kierować do Dyrekcji MHD 
Art. Włókienniczymi w Poznaniu, uL Konfede- 
racka barak 1, Sekcja Kadr. K519
Robotników budowlanych oraz stróża nocnego 
łącznie z opalaniem pieców przyjmie Budow­
lana Spółdzielnia Pracy im. 22 Lipca w Pozna­
niu, ul. Chwaliszewo 60/62. K520
Inżyniera lub technika budowlanego na stano­
wisko kierownika budowy przejmie zaraz Po­
znańska Baza Remontowa, Poznań, ul. AL Lam­
pego 27/29. K521
Przedsiębiorstwo Państwowe zatrudni natych­
miast na stałe majstra budowlanego i brygadzi­
stę, specjalistów w produkcji prefabrykatów be­
tonowych. Wynagrodzenie miesięczne 2.500— 
do 3.000zł. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K522.

Dnia 25 stycznia 1959 r. zmarł nagie w wieku 
lat 29 pracownik naszej spółdzielni, śp.

Jan Jaśkowiak
W Zmarłym straciliśmy dobrego i sumień,nego 

pracownika oraz kochanego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Poigrzeb odbędzie się w środę, 28 bm., o godzi­

nie 14 z domu żałoby na cmentarz parafialny 
w Skórzewde.
Rada Nadzorcza Współpracownicy Zarząd

SPÓŁDZIELNI PRACY INTROLIGATORÓW
W POZNANIU, 27 Grudnia 9 K555

t
Dnia 26 stycznia 1959 r. zasnęła w Panu, na 

skutek tragicznego wypadku, namaszczona Ole­
jami św., nasza najdroższa matka i babunia, 
przeżywszy lat 72, śp.

Józefa Pęgowska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm., o go­

dzinie 10 z kościoła parafialnego w’ Pobiedzi­
skach skąd nastąpi złożenie zwłok do grobowca 
rodzinnego.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA 6598ff |

-------------------------1 -------- -----------------------------

Dnia 26 stycznia 1959 r. zmarł po krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach, mój najukochańszy mąż, 
nasz najdroższy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 75, śp.

Otton Rekowski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm., o go­

dzinie 12 na cmentarzu sołackim.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Al. Wielkopolska 30. 6521g

OGŁOSZENIE
Ogłoszony w ,,Głosie Wielkopolskim” w dniu 
23 stycznia 1959 II przetarg ograniczony na trzy 
przyczepy 5-tonowe zapowiedziany na 29 stycz­
nia 1959 r. w Spichrzu Zbożowym w Kłecku 

nie odbędzie się.
~ K553

MIEJSKA PRALNIA I FARBIARNIA 
„BARWA”

W MOSINIE, ulica Farbiarska nr 3

OGŁASZA PRZETARG
na Wykonanie następujących prac:

1. oczyszczenie z kamienia kotłowego dwu 
kotłów parowych, dwupłomienicowych 
o powierzchni ogrzewalnej ca 96 m3 każdy;

2. oczyszczenie kanałów kominowych.
Prace winny być wykonane w terminie od 

10. II. 1959 do 5. III. 1959 r.
W prze targu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Szczegółowych informacji udzieli Dział Tech­

niczny zakładu.
Oferty pisemne należy składać do dnia 5. II.

1959 r. pod adresem zakładu. 6484g

SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA 
W’ TRZCIANCE

ogłasza

PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż:

SAMOCHODU MARKI BEDFORD OYD 4 t.
Cena wywoławcza 35.000 zł.

I przetarg odbędzie się dnia 3. II. 1959 r.. go­
dzina 8 ; II przetarg odbędzie się dnia 18. II. 
1959 r„ o godz. 8. Przetarg odbędzie się w Spół- 
dziełni Mleczarskiej w Trzciance, ul. Dąbrow­
skiego 6, gdzie również można codziennie oglą­
dać samochód w godz. 8—12. Wadium w wyso­
kości lO’/o należy wpłacić najpóźniej w przed­
dzień przetargu w kasie Spółdzielni. Przy prze­
targu II cena wywoławcza będzie obniżona o 4O’/o 
od ceny wywoławczej I przetargu.

W przetargu udział wziąć mogą przedsiębior­
stwa i osoby posiadające warunki ogłoszone 
w Monitorze Polskim nr 56 z 1957 r. K565

Praca Kupno
Panienka krawcowa kwa­
lifikowana poszukuje pra 
cy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6042g.
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Poznań, Lampe 
go 21 m. 3. 6047g
Pomocnik szewski na no­
we obuwie potrzebny. Po 
znań, Wrocławska 17 m. 4.

6070g
Mechanika ślusarskiego, 
kwalifikowaną siłę na go 
dżiny popołudniowe poszu 
kuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 6074g.
Pomoc domowa z gotowa­
niem do 3 dorosłych osób 
potrzebna. Zgłoszenia: Po 
znań, Grodziska 2 m. 2 od 
godz. 18. 6fl93g
Poszukuję pilnie pomocy 
domowej dochodzącej. Wa 
runka dobre. Poznań, 
Dzierżyńskiego 86 m. 15 — 
Englert. 6O95g
Lekarz przyjmie dochodzą 
eą pomoc domową z goto­
waniem (rencistka). Zgło 
szenia: Poznań 23 Lutego 
2 m. 11. 6099g
Pomoc domowa samodziel 
na do 2 dzieci na stałe po­
trzebna. Dobre warajnki. 
Zgłoszenia: Poznań, Gło­
gowska 64a m. 3, po godz. 
18. 6106g

Maszynę do szycia starą 
(na części) kupię. Poznań, 
Gwardii Ludowej 42 m. 1.

5984g
Kupię — karoserię marki 
DKW wzgl. „Opel-Kadet” 
albo „Fiat” 1100. Zgłosze­
nia: Poznań tel. 518-89, Pio 
trowski od godz. 8—15 lub 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
61l6g.
Kupię samochód „Warsza 
wa” w idealnym stanie. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6131g.

Sprzedaż

Nauka
Kursy kroju i szycia, mo­
delowania. kapeluszni- 
ctwa, spawaczy, kierow­
ców pojazdów mechanicz­
nych wszystkich kategorii, 
języków obcych organizu­
je TKWP. Zapisy i infor­
macje: Poznań, Lampego 
7. od 9—19, sobota od 9—16.

________ K503
Wyuczam nowoczesnego 
kroju odzieży różnych 
specjalności w kilku 
dniach, nowym sposobem. 
Pawlicki, Poznań. Prusa 1.

* 5530g

Cegłę białą wysokiej ja­
kości z własnej wytwór­
ni polecamy — sprzedaż. 
Informacja: Poznań, ulica
Zakręt 10, tel. 639-66.
_____________________ 3729g

Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy. Poznań. Wro 
cławska 25 3823g
Lisy niebieskie 1 platyny 
hodowlane sprzedam. Sy- 
dow, Poznań, św. Józefa 6 
m. 2. 6145g
Maszynę do cięcia forniru, 
spychaną, szer. 120 cm — 
sprzedam. Stawowy — Kai 
waria Zebrzydowska, Ja­
giellońska 25, tel. 81.
___ __ ________ K5°2
Sprzedam powielacz waliz­
kowy zagraniczny. Po­
znań, Długa 18 m. 5.

6251g
Polecam wszelkiego rodza­
ju obuwie gotowe i miaro­
we. Specjalność buty ofi­
cerskie. A. Swiekołkdn, 
Poznań, Ratajczaka 20, 
obok Kina Apollo (daw­
niej Fredry 1). 6252g
Motorower fabrycznie no­
wy sprzedam. St. Lodziń- 
ski, Łomnica k. Zbąszynia. 

2370p

----------- t;---------  
Zbigniew Bolesław Przerowa-Jarochowski 
biolog, wychów. Sz. Górskiego, Uniw. Jagiell. 
i Hochschule f. Bodenkult. w Wiedniu, b. npłk. 
W. P„ b. wykł. Wiener Urania, b. dyr. Wlkp.

Izby Rolniczej w Poznaniu,
zmarł dnia 26. I. 1959 r„ przeżywszy lat 72. Zło­
żenie zwłok do grobowca w Kaźmierzu, pow. Sza­
motuły po mszy św. dn. 30. I. 1959 r. Dla naj­
bliższych wyjazd autobusem z ul. Szamarzew­
skiego 60 w dniu 30. I. 59 r. o godz. 8.30 lub ipo- 
ciągiiem o godz. 8,25 do stacji Kaźmierz.

RODZINA

+
Dnia 26 bm.. zasnął w Bogu, po krótkich cier­

pieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz 
najukochańszy i drogi ojciec, teść, kochany dzia­
dek i brat, przeżywszy lat 93, śp.

Jan Napierała
FTksportacja zwłok z domu żałoby do kościoła 

parafialnego w Gorzycach, odbędzie się w pią­
tek, 30 bm., o godz. 10 po czym pogrzeb na 
cmentarz. w imieniu stroskanej rodziny

KS. ST. NAPIERAŁA
Grylewo. 6540g

Przewielebnym Proboszczom ks. Spachaczowi, 
ks. Lewandowskiemu i ks. Szymczakowi, Krew­
nym. Znajomym i b. Współlokatorom, którzy 
wzięli udział w odprowadzeniu zwłok mojej uko­
chanej mamusi, teściowej i babuni na miejsce 
wiecznego spoczynku, śp.

Apolonii Mc^czyńskiej
z domu Wiciak

oraz za złożone wieńce i kwiaty 
składają

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ!”
SYN. SYNOWA I WNUKI

PRZEDS. TRANSPORTU SAMOCHODOWEGO 
ŁĄCZNOŚCI NR 9

W POZNANIU, ulica Palacza nr 2 
ogłasza

III PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż:
SAMOCHODU OSOB. M-KI „SKODA” typu 1101, 

w cenie wywołania 20.125 złotyęh.
Przetarg odbędzie się w dniu 12 lutego 1959 r„ 

o godz. 10 w Przedsiębiorstwie Transportu Sa‘ 
mochodowego Łączności nr 9, Poznań, Ul. Pa­
lacza 2.

Przystępujący do przetargu zobowiązany jest 
złożyć najpóźniej w przeddzień przetargu 10’/« 
wadium ceny wywołania, na konto bankowe 
1218-6-250 w NBP I/O/M w Poznaniu. Oględzin 
pojazdu można dokonać od dnia 9. II. 1959 r. w 
godz. od 8—13 pod wyżej wymienionym adresem.

POWIATOWY ZWIĄZEK GMIN. SPÓŁDZIELNI 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

W WĄGROWCU, ulica Janka Krasickiego nr 1 
ogłasza

I PRZETARG USTNY OGRANICZONY 
NA SAMOCHÓD CIĘŻAR. MARKI „RENAULT” 
o ładowności 5 ton, z ceną wywołania 42.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 4 lutego 1959 r„ 
w siedzibie PZGS. o godzinie 10.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są do 
złożenia wadium w wysokości 10"/« ceny wywo­
łania do kasy PZGS najpóźniej w przeddzień 
przetargu.

Oględzin samochodu dokonać można codziennie 
przy ulicy Krasickiego nr 1, w godk. 9—14. K489

| OGŁOSZENIA DROBNE
Opony dwie nowe z dęt­
kami 525 X 16 sprzedam. 
Poznań. Grobla 1 b m. 1. 

6090g

Diesel 4 tony po kapital­
nym remoncie okazyjnie 
sprzedam. Pawełkiewicz, 
Wschowa, Mickiewicza, 
tel. 142. 2365p
Ciągnik Deutz 22 KM. mło 
carnia wydajność 10 kW 
stan dobry sprzedam w 
całości lub oddzielnie. Na­
rożny Stefan Budzńłowo, 
poczta Kołaczkowo, pow.
Września. 236'6p
Sprzedam akordeon nowy 
3'2-basowy. Poznań, Dzier­
żyńskiego 269 m. 2. 6019g
Sprzedam tokannię do me­
talu kompletną 2 m tocze­
nia pociągową, gwintowa­
ną z motorem elektr. Ofer 
ty z podaniem ceny wizgi, 
adres wskaże Biuro Ogło- 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 602Ig.
Cegielnia poleca cegłę, ce­
na za 1000 sztuk 850 zł loco 
Cegielnia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 6022g.
Sprzedam 2 łóżka z ma­
teracami korzystnie. Po­
znań, Dąbrowskiego 36 m.
4. 6030g
Sprzedam tanio piec prze­
nośny biały, maszynę do 
szycia damską i męską 
„Singer”. Poznań, Dąbrów 
skiego 45 m. 4. 6037g
Tragarze używane, gruz 
na fundamenty, piec c. o. 
etażowy sprzedam. Andra- 
szak, Poznań, Mickiewi­
cza 1. 6012g
Sprzedam 4 komplety no­
wego ogumienia 400 X 19. 
Wiadomość: Poznań, Gło­
gowska 58 m. 10 ,od godiz. 
17—19 — K. Wliczyński.
______________________ 6O89g
Wózek głęboki wiklinowy 
korzystnie sprzedam. Po­
znań, Chełmońskiego 12 
(parter). 6073g
Pianina okazyjnie sprze- 
d-ajemy. Poznań, Armii 
Czerw’on ej 39. 6097g
Sprzedam radio wysokiej 
klasy, pralkę czeską z wy­
żymaczką, sypialnię jasną, 
złota brzoza i 2 fotele. Po­
znań, Świerczewskiego 84 
m, 1.607 Ig
Sprzedam wózek głęboki 
w dobrym stanie. Poznań, 
Dąbrowskiego 1 m. 9b.

__    6068g
Sprzedam owczarka nie­
mieckiego, tresowany z 
rodow'odem. Poznań, Prze­
mysłowa 53 m. 26. 6062g
Prasę ceglarską nową kom 
pletną nieużywaną o wy­
dajności 1.200 szt. cegieł 
na godz. sprzedam. Gorań 
ski. Buk, tel. 199 . 6055g
Platformy osie z ogumie­
niem 16-ki i 20-ki sprze­
dam. Poznań, św. Woj­
ciech 26/27 (warsztat ko­
walski). 6053g
Fortepian nowoczesny luk 
susowy najkrótszy model 
w idealnym stanie okazyj 
nie sprzedam. Poznań, 
Lodowa 3 m. 4. 6048g
Motocykl WFM stan ideal­
ny sprzedam. Poznań, Ma­

Mieszkanie 3 pokoje z wy 
godami, samodzielne 77 
ms, I ptr. w dobrym punk 
cie, ul. Głogowskiej, za­
mienię na 4 pokoje z wy­
godami, samodzielne. Wa 
runki do omówienia. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4734g.
Kupię pokój wyłączony w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 6988g.
Samodzielne mieszkanie 2 
pokoje z kuchnią w oko­
licy Starego Rynku za­
mienię na rówmorzędne 
lub większe, tylko samo­
dzielne. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6086g.__________________ 
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią samodzielne. II piętro 
(Czerwonej Armiii na 2 
mieszkania po pokoju z 
kuchni ą. Of ert y Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 6065g.
Lekarz kawaler, specjali­
sta chorób kobiecych, asy­
stent kliniki uniwersytec­
kiej poszukuje pokoju. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
6065g.____________ 
Młody lekarz, dobrze sy­
tuowany, kawaler, poszu­
kuje nieikrępującego poko­
ju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 0O6Og._________________  
Odstąpię połowę lokalu 
handlowego w’ śródmie­
ściu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6056g.
Sklep galanteryjny w do­
brym miejscu z powodu 
choroby odstąpię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 6O5Og.

kowa 2 m. 2, od godz. 15.30 
—18, w święta od godz. 
9—13. 6045g

Lokale

Nieruchomości
Willa 4-pokojowa, druga 
3-pokojowa wolna oraz 
kilka parcel sprzeda Me- 
telski, Poznań, Czerwonej 
Armia 23. 6958g
Sprzedam dom w Lesznie 
z możliwością urządzenia 
mieszkania i warsztatu. 
Leon Wawrzyniak, Leszno, 
Rynek 7. Pośrednicy wy- 
kluczeni._________ ‘ i739p
Willę komfortową, jedno­
rodzinną w Poznaniu — 
sprzedam. Oferty 1794 
„Prasa”. Kraków, Rynek 
46.______ ______________ K532
Domek jednorodzinny z 
ogrodem kupię. Miejsco­
wość obojętna. Oferty z 
opisem, ceną kierować: 
Biuro Ogłoszeń. Swier- 
ozewskiego 3 dla 2183p.
Sprzedam gospodarstwo 8 
ha z zabudowaniami w 
pow. Słupca. Zgłoszenia: 
F r anci sze k Szyma ński,
Września, ul. Powstańców 
Wlkp. 39,2191p 
Sprzedam gospodarstwo 
36-morgowe z powodu sta­
rości. Brzezie Huby 51, 
pow. Gostyń, pozn. woj. 
poznańskie. 2192p

Przewielebnemu Księdzu — wszystkim Krew­
nym, Znajomym i Współlokatorom <yj;a<z Dyrek­
cji, Radzie Zakładowej, Współpracownikom 
z Wojew. Związku Spółdz. Pracy. Zarządowi Zw. 
Bojowo, o wóln, i Demokrację, którzy oddali 
ostatnią przysługę i uczcili pamięć mego męża, 
śp.

Ignacego Grzelaka
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

składa
6489g ZONA Z RODZINĄ

Przewielebnemu Duchowieństwu, Władzom 
Szkolnym, Koleżeństwu. Kołu Rodzi cielskiem u, 
Dzieciom Szkolnym, Przyjaciołom, Znajomym, 
Organizacjom i Instytucjom, Społeczeństwu mia­
sta Pniewy oraz Wszystkim, którzy okazali wie­
le serdecznej życzliwości j troskliwości, za szcze­
re wyrazy współczucia, nadesłane kondolencje, 
złożone wieńca i kwiaty oraz za liczny udział 
w pogrzebie, śp.

Michała Krugera
składają

SERDECZNE „BÓG ZAPŁACI”
6462g ZONA. DZIECI I RODZINA

Poznań, ul Mickiewicza 9
leleion 519-21

to nowy adres

Punktu Usługowego 
S. P. „SILNI K“ 

przeniesiony
Z ULICY GARBARY 43.

O powyższym zawiadamia się Szanownych 
Klientów i poleca wysokiej jakości: 

SZLIFOWANIE CYLINDRÓW
WYLEWANIE PANEWEK 

WYTACZANIE ŁOŻYSK 
DORABIANIE TŁOKÓW 
(z dopasowaniem sworzni i pierścieni)

DO WSZELKICH TYPÓW SILNIKÓW SPALI­
NOWYCH PO BARDZO NISKICH CENACH..

K551

POZNAŃSKIE ZAKŁADY CERAMIKI BUDOWL. 
W POZNANIU, ulica Jackowskiego nr 42a 

OGŁASZAJĄ PRZETARG 
na wykonanie z blachy 3—4 mm:

42 SZT. KUBŁÓW DO KOPARKI 
wielonaczyniowej z materiału dostarczonego 

przez wykonawcę.
Termin wykonania 28 lutego 1959 r.
Dokumentację i informacje można uzydkać w 

Dziale Głównego Mechanika, tel. 17-47.
Termin składania ofert 5 lutego 1959 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­

renta. K564

PRZEDSIĘB. SPRZĘTU I TRANSPORTU 
BUDOWNICTWA TERENOWEGO 
W POZNANIU, ulica Bałtycka 10

ogłasza

I PRZETARG NIEOGRANICZONY
NA 1 SAMOCHÓD OSOB. MARKI „SKODA 1101”, 

cena wywoławcza 22.500,— zł.
Przetarg odbędzie się dnia 10 lutego 1959 r„ 

o godz. 10 na terenie przedsiębiorstwa. z
Stający do przetargu winien złożyć w kasie 

przedsiębiorstwa wadium w wys. 1O0/* ceny wy- 
wfoławczej, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Ziemię 19 ha zelektryfiko­
waną sprzedam 'natych­
miast na działki lub w ca­
łości. Florian Pluciński, 
Zasutowo, stacja kol. Pod 
stolice k. Wrześni. 2194p
Nieruchomość obiekt han­
dlowo - mieszkalny Gnie­
zno, śródmieście bez obcią 
żeń sprzedam. Holka, 
Gniezno, Libelta 1. 2364p
4 ha ziemi w mieścić Bu­
ku sprzedam. Oiosański, 
Buk. 2367p
Sprzedam 1,68 ha ziemi 
obsianej przy szosie. Wła­
dysław Mencel. Z brudzę- 
wo, poczta Śrem. 2368p
Gospodarstwo 10 ha przy 
Poznaniu, nadające się na 
każdą hodowlę sprzedam. 
Pośrednicy wykluczeni. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
6001g.
Kupię parcelę w okolicy 
Osiedla Warszawskiego — 
Grunwaldu wzgl. Botani­
ku. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6017g.
Połowę willi na ukończe­
niu przy tramwaju, wolne 
mieszkanie, giaraż, możli­
wość urządzenia pracow­
ni spiesznie sprzedam. 
Zdecydowane oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 6039g.

Lekarskie
Dr Elżbieta Bielawska 
specjalista w chorobach 
psychicznych 1 nerwicach 
przyjmuje codziennie od 
godz. 16—18. Poznań. Ma­
tejki 40/41 m. 14, telefon 
657-89.  4383g
Dentysta Stępka. Poznań, 
Wielka 17, narożnik Gar- 
bar przyjmuje codziennie 
od godz. 9—18. Leczenie, 
usuwanie i wstawianie 
zębów. Specjalność: nowo­
czesna kosmetyczna tech­
nika steelonowTa. Ceny 
przystępne dla świata pra 
cy. Naprawa protez zębo­
wych na poczekaniu. 5230g
Dr med. Marian Radajew- 
ski. choroby wewnętrzne 
i specjalista chorób płuc­
nych. Własny gabinet 
rentgenologiczny. Poznań, 
Kościuszki 76 m. 7, od go- 
dziny 15 . 5787g
Uzębienie w steelonie, 
metalu wykonuje solidnie 
i tanio — korona 50 zł. den 
ty sta Łakomski, Poznań, 
Winklera 7. Łazarz, przy­
stanek Palacza. 5932g

Przewlekłe schorzenia wą­
troby i dróg żółciowych 
oraz przewodu pokarmo­
wego leczy homeopatycz­
nie lekarz Woliński. Po­
znań, Wrocławska 5, od 
godiz. 14,30—17. 21B8p

_____ Zguby
Zgubiono dnia 10. V. 1958 
r. zaświadczenie meldun­
kowe na nazwisko Józef 
Maciejewski, urodzony 10. 
III. 1941 r. w Miłostówku, 
pow. Międzychód. 2111p
Zgubiono portfel zawie­
rający prawo jazdy. Wła­
dysław Szulc. Bukówńec 
Górny, pow. Leszno. 2177p

Różne
Suknie ślubne z przeróż­
nych nylonów (olbrzymi 
wybór) welony nylonowe, 
iluzje, nakrycia do chrztu, 
wypożycza „Elegancja”, 
Poznań, Mickiewicza 13 
(przy Krasińskiego). 3563g
Suknie ślubne — balowe 
poleca: Wypożyczalnia,
Poznań, Strzelecka 13.

____ _______ 3791g 
Wypożyczalnia elegan­
ckich koronkowych nylo­
nowych sukien: ślubnych, 
wieczorowych, welonów, 
nakryć do chrztu. Po­
znań. Sikorskiego 35. 
_________________  3798g 
Eleganckie suknie ślubne, 
balowe, nakrycia do 
chrztu wypożyczam. Po­
znań. Czerwonej Armii 17.

_____ 4609g
Garbowanie, farbowanie i 
uszlachetnianie skór ba­
ranich, nutrii, wykonuje: 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudziieniec 66.

5838g

Matrymonialne
2 blondynki, lat 35 i 37, 
wzrost 1,64 m o dobrym, 
charakterze poznają odpo 
wiednich panów w celu 
matrymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2U3p.
Nauczycielka, lat 22. pra­
cująca w pow. mieście, z 
braku znajomości pozna 
pana do lat 29. Warunek: 
średnie wykształcenie i 
koniecznie miłe i wesołe 
usposobienie. Cel towarzy­
ski. Małżeństwo niewyfclu 
czone. Dyskrecja zapew­
niona. Oferty z fotografią 
kierować do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dila 2181p.

Wszystkim Krewnym 
i Znajomym, którzy 
swą obecnością na po­
grzebie, złożeniem 
kwiatów i wieńców’, 
zamówieniem mszy św. 
uczcili pamięć, śp.

Stanisława 
Wierzbickiego 
w imieniu rodziny

SERDECZNE
„BÓG ZAPŁACI”

składa
6391g STŃ



Zimę kaprysi
W tym roku zima napraw 

dę kaprysi. Raz szczypie 
mrozik, innym razem ma­
my prawie kwietniową po­
godę. Złośliwi, których nie 
brart,, twierdzą, że prawdzi 
wą zimę będziemy mieli 
dopiero... w maju.

Na razie, zamiast bielut­
kiego śniegu, na chodni­
kach często znajdują się 
bajora bota. Mówią o 
tym zresztą załączone zdję­
cia. Nasz fotoreporter twier 
dzi, że w dniu, kiedy je ro­
bił, rano był cudny śnieg. 
W południe natomiast na 
chodnikach widzimy... „zu- 
Pę”.

Ładny prysznic. Nie ma 
Co mówić. Proszę sobie 
wyobrazić, gdyby auto, ja- 
dące środkiem ulicy, jecha­
ło bliżej chodnika. To by 
była emocja dla przechod­
niów! Swoją drogą, na na­
szych ulicach paskudne bło 
to, którym „czynniki” nie­
zbyt się przejmują... (Of)

Robotnicy wczoraj sprzątali, a rano znów grubo 
śniegu...

Fot. (2): K. Przychodzki

Stały Czytelnik, M. P. ul. Góral­
ska, J. Babaniak, Nikodem N. - Lu 
boń. F. Wochal - Dominikańska, 
A. T., J .Nogaj, Czytelnicy z Grun-
waldzklej, Na listy odpowie
nasz radcy prawny.

M. Janasik. — Za list serdecznie 
dziękujemy. Uwagi Pani są słusz­
ne, toteż wykorzystamy je oma­
wiając sprawy naszego handlu. 
(799)

Janina z Poznania. — Krewni z 
NRF mogą Pani przesłać pieniądze 
jedynie przez Narodowy Bank Pol 
ski. (585)

Br. E. — Twary importowane za 
dolary może Pani nabyć tylko w 
Warszawie w Polskiej Kasie Opie­
ki, ul. Traugutta 7. (713)

H. S. — Woj. Kolumna Transpor 
tu Sanitarnego wyjaśniła nam, że 
z czterech eksploatowanych ambu 
lansów tylko dwa posiadają ory­
ginalne urządzenia ogrzewnicze 
wewnątrz pojazdów. WKTS czyni 
starania, by w najbliższej przyszło 
ści wymienić ambulansy na nowe, 
przystosowane do pracy wr tere­
nie. (3145)

Co zrobić żeby lekarz oie był urzędnikiem?
Jak wynika z obrad odbytej 

niedawno wspólnej konfe 
rencji wojewódzkiej i miej­

skiej komisji zdrowia i zgod­
nie z opinią jej uczestników 
—y ogromny wpływ na spo­
sób „załatwiania44 pacjentów 
przez lekarzy mają socjalno- 
bytowe warunki tych ostat­
nich. Wiele — niekiedy bardzo
„burzliwych' wypowiedzi
wskazywało na to, iż poznań­
scy pracownicy służby zdrowia 
pracują — ,a więc leczą cho
r y c h w warunkach nie-
zmiennie niekorzystnych, co w 
konsekwencji odbija się, nie­
stety, częstokroć na pacjen­
tach. Chodzi tu zarówno o wa 
runki pracy, jak i warunki do 
mowę, przede wszystkim mło­
dych lekarzy i pielęgniarek. 
Województwo poznańskie dy­
sponuje obecnie ponad 11 ty­
siącami pracowników służby 
zdrowia, co jednak — w pro­
porcji do ilości mieszkańców 
— jest liczbą za małą o 2,5 ty

siąca. Znane są dobrze fakty 
ciasnoty przychodni i szpitali. 
Równie niekorzystne są wa­
runki mieszkaniowe lekarzy, 
które wyrażają się niedoborem 
około 400 izb (przeniesiono by 
tam pracowników mieszkają­
cych dotąd w piwnicach, stry­
chach, szopach).

W wyniku szerokiej i gorą­
cej dyskusji skonfrontowano z 
przedstawicielami obydwu pre 
zydiów pewne propozycje — 
wnioski, które są możliwe do 
załatwienia w najbliższej przy 
szłości i które choć częściowo 
przyczynią się do polepszenia 
sytuacji bytowej pracowników 
służby zdrowia.

M. in. więc postuluje się— 
powoływanie do komisji roz­
dzielającej mieszkania DBOR-
owskie przedstawiciela

np. wolne etaty w wielu zakła 
dach pracy.

Warto na zakończenie wspo­
mnieć o tym, iż jeden z dy­
skutantów rzucił projekt-apel 
do lekarzy lepiej sytuowanych, 
aby ci stworzyli fundusz poży 
czkowy dla młodszych kole­
gów, umożliwiając im w ten. 
sposób np. zapisanie się do 
spółdzielni mieszkaniowej.

(w. ch.)
P. S. Zrelacjonowaliśmy niniej­

szym przebieg i atmosferę wspom­
nianej konferencji, reprezentują­
cej opinie ludzi bezpośrednio ze 
służbą zdrowia związanych. Oso­
biście nam — pacjentom wydaje 
się jednak, że często „urzędni­
kiem” bywa i taki lekarz, które­
mu nie dokuczają wspomniane 
bolączki i... na odwrót. Do pro­
blemu tego zamierzamy jeszcze 
powrócić.

Skandalu z Szamotulskiej 
ciąg dalszy

Trzecia wizyta w domach 
przy ul. Szamotulskiej bynaj 
mniej nie nastroiła mnie opty­
mistycznie. A już na pewno 
nie utrwaliła mnie w przeko­
naniu, że to wszystko, co się 
tam dzieje obecnie, przyjmo­
wane jest przez lokatorów z 
entuzjazmem.

Pierwszy lokator, którego 
odwiedziłam w domu nr 35, 
jest inwalidą. W pieniądze 
„nie opływa”. Wydał ostatnio 
350 zł na malowanie mieszka­
nia. Już dawno, zanim jeszcze 
wprowadził się do nowego do­
mu, marzył o ładnym i schlud 
nym mieszkanku. Nie przewi­
dział jednak, że spełnione ma­
rzenie sprawi tyle kłopotu. W 
pokoju odpadł tynk. Przyszli 
pracownicy, odbili część tynku 
w suficie, zalepili i poszli, za­
pewniając, że „teraz już jest 
wszystko w porządku”. Wo-

przy ul. Szamotulskiej, że na­
prawianie zła obecnym sposo­
bem, może trwać w nieskoń­
czoność. Nie wiem, czy nie le­
piej byłoby te bardziej zagro­
żone mieszkania na nowo całe 
wytynkować, by już do nich 
nigdy nie potrzebowali wra-

służby zdrowia, a także sta­
rania o utrzymanie mieszkań 
po lekarzach — dla lekarzy.

Sytuację mieszkaniową zna­
cznie również poprawiłoby zbu 
dowanie domu mieszkalnego 
dla pracowników służby zdro 
wia, w kosztach budowy któ­
rego miasto zobowiązuje się 
partycypować w 50 proc. Jesz 
cze bardziej naglące są potrze 
by mieszkaniowe pielęgniarek 
(brak pielęgniarek daje się już 
dotkliwie odczuć u nas, poza 
tym zajmują cne np. pomie­
szczenia szpitalne), w związ­
ku z czym myśli się o wybu-

„Koziołki44
Na 89 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” wpłynęło 317.176 kupo­
nów o łącznej wartości 951.528 zł. 
Fundusz nagród wynosi: 523.340,4# 
zł.

W losowaniu, które odbyło się 
25 hm. w Koninie, padły następu­
jące numery wygrywające:

3 — 8—12 — 16 — 40 — 44
Na 89 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” wpłynęło 7 kuponów z 
pięcioma trafnie zakreślonymi lica 
bami; oto numery punktów odbio-
ru

cać majstrowie? (an)

dowaniu internatu 
czenia tymczasowe) 
mieszkalnego.

Jako rozwiązanie

(pomiesz- 
lub domu

nieco bar

Ciemności w Poznaniu

i banderoli:
21 — 182627 — (Poznań)
21 — 185936 — (Poznań)

Styczeń

28 
środa

Imieniny
Juliana, 
Jakuba

Teatry
OPERA — g. 19 „Fontanna Bach­

czysaraju”; POLSKI — g. 19 „No­
ra”; NOWY — g. 19 „Freuda teo­
ria snów”; OPERETKA — g. 18.30 
„Bal w Savoy’u”; KOMEDIA MU­
ZYCZNA — nieczynna; SATYRY 
nieczynny; MARCINEK — g. 16.30 
„Niezwykły wyścig” i „Gęgorek”.

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 

1 20 „Zadzwońcie do mojej żony” 
(polsko-czeski, 16 1.); RIAŁTO — 
g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 „Przy­
gody Arśena Łupina” (franc.-wł„ 
18 1.); MUZA — g. 10—20 „Za­
mach” (polski, 14 1.); WARTA — 
g. 10, 12.33, 15, 17.30, 20 „Marianna 
moich marzeń” (franc., 16 1.); — 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Ostatni strzał” (polski, 
18 1.); TARGOWE — g. 17, 19.45 
„Ostatni strzał” (polski, 18 1.); — 
DOM KULTUR^ MO — g. 18 — 
„Dolina pokoju” (jug., 12 1.); TĘ­
CZA — g. 16 „Miasto nieujarzmio- 
ne” (polski, 7 1.); g. 18 i 20 „Por­
tier z Lazurowego Wybrzeża” — 
(franc., 18 1.); MINIATURKA — 
g. 15.45, 18, 20.15 „Fort Eureka” 
(austral., 14 1.); WOJSKOWE — g. 
17, 19.30 „Bitwa o ęiężką wodę” — 
(franc., 12 1.); PANCERNIAK — 
g. 17.30, 20 „Komisariat” (czeski, 
18 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 13, 
15.30, 18, 20.15 „Śmierć rowerzysty” 
(hiszp., 16 1.); MALTA — nieczyn­
ne; OSIEDLE — g. 16—20 „Vivere 
in pace” (włoski, 14 1.); PIAST — 
g. 16.45 i 19 „Płaszcz” (włoski, 16 
1.); HUTNIK — g. 16.45, 19 „Cichy 
Don” (seria II, radź., 16 1.); ZNICZ 
(Lasek) — g. 19 „Nie odwracaj się, 
synu” (jug., 12 1.); WCZASOWICZ 
g. T7, 19.15 „Szalona Barbara” — 
(czeski, 16 1.); FOTOPLASTIKON 
g. 9—21 „Jamajka”.

Radio
PROGRAM I

16.15 — koncert rozrywk.; 16.50 
„Radiostacja młodości”; 17.15 — 
kurs języka angielskiego; 17.30 — 
muzyka i aktualności; 18.10 — 
„Trybuna Nauczycielska”; 18.20 — 
magazyn muzyczny; 19.26 — wia­
domości sport.; 19.30 — gra ork. 
tan.; 20 — konc. chopinowski; 20.30 
poetycki koncert życzeń; 21.05 —

„Pięć minut o wychowaniu”; — 
21.10 — „Magazyn Ziem Zachod­
nich”; 21.30 — muz. tan.; 22 — 
„Gospoda pod królową Gęsią Nóż 
ką”; 22.30 — „Spotkanie z kompo­
zytorami pioseńek”; 22.50 — me­
lodie na dobranoc.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
19, 21. 23.

PROGRAM II (Poznań)
15.10 — „Dwiżdżo” z cyklu: lu­

dowe zespoły regionalne”; 15.30 — 
aud. dla dzieci starszych; 16 — ze­
społy pieśni i tańca; 16.25 — kon-. 
cert Poznańskiej 15-tki Radiowej; 
16.50 — „Z nowości teatralnej” — 
felieton; 17.35 — sport; 17.40 — mu­
zyka rozrywkowa; 18.05 — pieśni o 
kwiatach; 18.25 — aud. aktualna; 
18.35 — muzyka i aktualności; 19 
muz. tan.; 19.30 — reportaż; 19.50 
piosenki francuskie; 20.27 — kroni­
ka sport.; 20.40 — konc. życzeń 
muzyki poważnej; 21.30 — kronika 
kulturalna; 22.05 — muz. tan.; 
22.35 — „Nowości literatury świa­
towej”; 23.05 — „Rozmowa o dzie­
jach muzyki” — aud. słowno-muz.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30 (P-ń), 20, 22, 23.50.

Telewizja
18 — „314 metrów ciekawostek” 

— filmowy magazyn dla- młodzie­
ży; 18.30 — dziennik telewizyjny; 
19 — „Moralność pani Dulskiej” 
— transm. z Teatru Klasycznego 
(W-wa).

Koncerty
AULA UAM — g. 19 — zamknię­

ty koncert symfoniczny dla Zakła­
dów H. Cegielskiego.

Wystawy
KLUB „OD NOWA” — Stary Ry­

nek (narożnik Wielkiej) — „Wy­
stawa grafiki Andrzeja Kandzio- 
ry” — g. 16—22.

CBWA „ODWACH” — stary Ry­
nek 3 — „Wystawa Prac Zbignie­
wa Kaji” — g. 10—18.

Cyrk
CYRK „BUSCHA” — Hala MTP 

nr 16 (tel. 622-02) godz. 19.

Dyżury pełnią:
PAŃSTW. SZPITAL KLIN. IM. 

ŚWIĘCICKIEGO (chirurgia) al. 
Przybyszewskiego 49, tel. 624-17; 
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEI 
(wewnętrzne) ul. Mickiewicza 2, 
tel. 81-96; chirurgia dziecięca do 
lat 14 _ WOJ. SZPITAL DZIECIĘ 
CY — ul. Sw. Józefa 8/9. APTEKI: 
Dzierżyńskiego 349, Głogowska 47, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
pl. Wiosny Ludów 3, Główna 53.

bec 
na 
Po 
szli 
dał 
scu.

tego lokator wymalował 
własny koszt mieszkanie, 
paru dniach znów przy- 
majstrowie, bo tynk spa- 
na głowę w innym miej-

Tym razem mieszkanie

W dniu wczorajszym, w go­
dzinach wieczornych, zapano­
wały w Poznaniu „egipskie 
ciemności”. W redakcji praco­
wano przez przeszło godzinę 
przy świecach, a drukarnia Za 
kładów Graficznych im. Ka­
sprzaka „stanęła” z powodu 
wygaszenia linotypów, co utru 
dniło terminowe wydanie 
„Głosu". Inne skutki braku do 
pływu prądu, który naraził 
różne zakłady na straty w pro

dziej długofalowe — projektu j 
je się przy wszystkich nowo I 
budowanych obiektach szpital ; 
nych — budować równocześnie ! 
pomieszczenia mieszkalne dla j 
personelu.

Istnieje również projekt bu- ; 
dowy, względnie akceptacji i 
jakiegoś starego budynku na ■ 
— Dom Lekarza — (Wrocław j 
i Katowice podjęły już podob­
no konkretne zobowiązanie, po I 
łączone z czynem społecznym i 
lekarzy). Byłoby to ogromną 
pomocą przy organizowaniu

97 — 217897
123 — 117652
248 — 127043
250 — 148724
260 — 71904

— (Poznań)
— (Pleszew)
— (Jarocin)
— (Krotoszyn)
— (Żabikowo)

dukcji nie 
ne.

Jak nas 
pogotowiu,

są dokładnie zna-

poinformowano w 
przyczyną awarii

wszelkiego rodzaju zjazdów, 
szkoleń itp., które w Pozna­
niu odbywają się b. często (np. 
prof. dr W. D.ega prowadzi o- 
becnie kurs rehabilitacyjny).

Właściciele tych kuponów otrzy* 
mują po 22.655,— zł. Nagrody za 
cztery trafienia otrzymuje 551 u* 
czestników gry po 288,— zł; za 
trzy trafienia — 8.5«5 uczestników 
po 19,— zł.

Wygrane z pięcioma trafieniami 
można odbierać w PKO w Pozna­
niu i wygrane za cztery trafienia 
— we wszystkich oddziałach PKO 
na terenie województwa od 30 bm#

Wygrane za trzy trafienia na tej 
renie m. Poznania wypłacają punl4 
ty odbioru kuponów od 30 bm., a 
na terenie województwa — od 1 
lutego br.

Losowanie 90 Poznańskiej Gr^ 
Liczbowej „Koziołki” odbędzie sią 
1 lutego br. o godz. 12.30 na rynku 
w Szamotułach.

Poza wygranymi z pierwszego 1

wymalowano kosztem przed­
siębiorstwa. Co prawda p. 
R. S. trochę dołożył, bo „urzę­
dowe malowanie” nie przewi­
dywało deseniu na ścianach 
pokoju.

Dziś to mieszkanie wygląda 
czysto. Tylko, niestety, jego
właściciel nie ma pewności,
czy znów nie zacznie odpa­
dać tynk. A to się zdarza...

Taką właśnie historię prze­
żywają niektórzy lokatorzy. 
Mieszkanka z tego samego blo 
ku na III piętrze już cztery 
razy gościła u siebie pracow­
ników, którzy co pewien czas 
odbijają tynk gdzie indziej. 
Łatwo sobie wyobrazić miesz­
kanie po takiej robocie. Loka­
torzy sprzątają, cyklinują par 
kiety (10 zł za 1 m2), by znów 
po pewnym czasie powitać w 
swoich progach pracowników.

Niektórzy lokatorzy mają 
inne zmartwienie. Jak pogo­
dzić pracę zawodową z czę­
stymi wizytami majstrów? 
Biorą bezpłatne urlopy i z u- 
pragnieniem wyczekują na 
doprowadzenie mieszkania do 
użytkowania bez dalszej groź 
by odpadania tynków. Złośli­
wość losu jest jednak bez­
względna. Tynk pęka lub spa­
da tuż obok już naprawio­
nego odcinka. Jeszcze inni lo­
katorzy nauczeni doświadcze­
niem potrafią doskonale sa­
mi odróżniać głuchy dźwięk 
tynku i dlatego w dalszym cią 
gu są pesymistami...

Nie jestem specem od kielni 
i pędzla i nie jestem chyba po­
wołana do wydawania recep­
ty, jak usunąć skutki tego bu­
downictwa. Od tego są specja­
liści. Wydaje mi się jednak, 
po ostatniej wizycie w domach

Zwłoki dziecka
w paczce

Przedwczoraj w godzinach ran­
nych w bramie przy ul. Gąsiorow- 
skich znaleziono zawinięte w pa­
pier zwłoki dziecka (noworodek 
płci męskiej). Dochodzenie milicyj
ne w toku. (ak)

było uszkodzenie głównych ka
bli zasilających. (L)

Jest tor regatowy 
-lecz brak narybku 
wioślarskiego

W Poznaniu, ongiś silnym 
ośrodku wioślarskim, 

którego pozycja i znaczenie 
przekraczały daleko granice 
Polski, dysponujemy pięknym 
torem, uznanym przez specja­
listów tej dziedziny za jeden
z najlepszych w Europie.

Cieszymy się wszyscy z 
siadania takiego obiektu, 
martwi nas stan naszych

po- 
ale
za-

łóg wioślarskich. Wśród sied­
miu klubów naszego okręgu 
(KW 04, Polonia, Posnania, 
AZS i Tryton oraz Kaliskie 

• Tow. Wiośl. i Prosną) mamy 
wprawdzie zadowalającą gru­
pę seniorów, którzy z pewnym 
powodzeniem mogą rywalizo­
wać z załogami innych miast. 
Natomiast gorzej lub nawet 
wręcz źle jest z narybkiem. 
Brak młodzieży w naszych 
klubach wioślarskich jest do­
tkliwy. Budzi to wśród wielu 
działaczy zrozumiały niepokój. 
Również z reprezentantkami 
płci pięknej w szeregach na­
szych klubów jest niedobrze.

Takiemu stanowi rzeczy trze 
ba zaradzić, możliwie jak naj- 

Iwcześniej. Na co nam tor — 
skoro nie będziemy widzieli 
na nim walczących załóg wiel­
kopolskich.

Bi jemy więc na alarm! Ape­
lujemy do działaczy, trenerów 
a także i sympatyków wioślar 
stwa — by, możliwie wspólnie 
zainteresowali się tą sprawą.

Naszym zdaniem trzeba roz­
począć generalny węrbunek 
młodzieży do wioseł.

Tad. Paczkpwski
. ■ • i

- - - . : drugiego losowania, zostaną rozlo*
Mówiono także o stworzeniu j sowane pomiędzy uczestników 9# 

wojewódzkiego funduszu Sty- . gry nagrody w postaci: motorowe* 
pendialnego na doszkalanie, I ru, 2 rowerów, 2 radioodbiorników
którego źródłem mogłyby być I i zegarka na rękę.

Koszykówka - najpopularniejsza
wśród poznańskich akademików

Akademickie Związki Sportowe 
zrzeszają w swych kołach i 

sekcjach ponad 7 tys. młodzieży. 
Stanowi to 50 proc, wszystkich 
członków tego związku. W ub. ro­
ku w spotkaniach koszykówki, siat 
kówld, piłki ręcznej i nożnej bra­
ło udział 10 tys. studentów. Pierw­
sze, tegoroczne meldunki mówią o 
wzroście zainteresowania sportem 
wśród studentów. Do kalendarza 
imprez kół AZS wprowadzono w 
tym roku lekkoatletykę i tenis sto 
łowy.

Najlepiej ze wszystkich środo­
wisk pracuje Kraków. W Poznaniu 
liczba startującej młodzieży w spot 
kaniach koszykówki i siatkówki 
jest w porównaniu z ub. rokiem

większa o 50 proc. Najwięcej mło4 
dzieży akademickiej jest w War4 
szawie, ale stołeczne środowisko, 
podobnie jak wrocławskie pracują 
najsłabiej.

W porównaniu z liczbą studiują 
cej młodzieży, liczba studentów, 
startujących w rozgrywkach kó| 
AZS nie jest duża.

Komunikaty
WKS Grunwald — roczne zebrać 

nie sekcji hokeja na trawie odbę* 
dzie się 28 bm. o godz. 17 w świe* 
tlicy klubowej przy ul. Kościuszki 
92/98 (Komenda Garnizonu).

Wieści z zagranicy
• W 29 międzynarodowych halo­

wych mistrzostwach tenisowych, 
rozegranych w NRF uczestniczyli 
reprezentanci 11 państw. Tytuł mi­
strza zdobył b. zawodnik czechosło 
wacki, obecnie posiadający obywa 
telstwo Egiptu — Jarosław Drob­
ny. Przebywa on stale w Anglii, 
gdzie trudni się handlem artyku­
łami spożywczymi.

• Międzynarodowy Komitet O- 
łimpijski obradować będzie od 22— 
27 maja w Monachium.

O „Totek” w NRF obchodzi 10- 
lecie swego istnienia. W tym cza­
sie zainkasowa* 930 min. marek. 
Około 18 milionów graczy otrzyma 
ło ponad 465 min. marek.
• Wyznaczone na 6 lutego br. 

spotkanie międzypaństwowe Pol­
ska — NRF w boksie rozegrane zo­
stanie w Essen. Przebieg walk na­
da tamtejsza telewizja.

• W ostatnim półroczu, jak gło­
si statystyka, 17 młodych amery­
kańskich zawodników straciło ży­
cie podczas zawodów piłki nożnej. 
A więc nie tylko w boksie spoty­
kamy się z takimi wypadkami.

• Znakomici sprinterzy NRF — 
Manfred Germar i Marcin Lauer 
postanowili w ciągu miesięcy zimo 
wych nie startować w biegach ha­
lowych.

• Repr. Francji w piłce ręcznej 
nie weźmie udziału w mających się 
odbyć w 1959 r. mistrzostwach świa 
ta w Austrii.

Klub Żeglarski „Mewa" w Po* 
znaniu zwołuje zebranie sprawo-* 
zdawcze na 29 bm. godz. 18 w świ® 
tłicy PZPO przy ul. Jackowskiej 
go 24.

KS Posnania zawiadamia o tocz-* 
nym zebraniu sekcji kajakowej, 
które odbędzie się 29 bm. o godz. 18 
w salce przystani na Ratajach. Ze­
branie wyborcze sekcji piłki noż­
nej odbędzie się 30 bm. w lokalu 
Związku Spółdzielni Mleczarskich 
przy ul. Składowej 5.

KS Polonia — treningi piłkarz^ 
odbywają się we wtorki i czwart­
ki od godz. 18 w sali gimnastycz­
nej Szkoły Podstawowej przy ul, 
Bydgoskiej.

KS Cybina -- piłkarze przepro* 
wadzają treningi w poniedziałki 
(od 15) juniorzy - trampkarze i 
czwartki (od 16) seniorzy, w sali 
przy ul. Strzeleckiej (narożnik 
Strzałowej).

KS Olimpia v.-zywa swych piłka, 
rzy - juniorów na treningi, które 
odbywają się w piątki i soboty od 
godz. 17 w sali przy ul. Marceliń- 
skiej. ;

Odpowiedzi redakcji
ZYTA KRZYŻANIAK. Poznań.-* 

Oczywiście, ma Pani rację. Powin­
no brzmieć: „duże brawa dla szer­
mierzy!” Co prawda, żałujemy, że 
nie można podobnie napisać o pię* 
ściarzach. Za uwagę dziękujemy.
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